łem. Więc 
iwdę? Więc 


> żaglówki 
| prześniłem 
)pasły, zgo- 
hylił się ku 


tubalnie, — 
Patrzcie, 
przewo- 
tęgą. To na 
'stroiła? Nie 


"m, że mam 
krew szaf” 
mojej bog- 
d odejściem 


jazgotem 3 


łódeczki na 
woną, krwa 
Całowałem 
lą w garście 
na którym 
ady lekkich 


siatem wró- 
na żwirowa 
atem upar= 
noc, czeka» 
mineły dni 
i mnie! 
czerwcowa; 
noc miłości 
wróce tam 
Tłum. Ar, 


KodukcJa LoL LIMY | UŁZG Adm 
nistracja Tol 18245, uL twirk 


tdawnie) Karola) Nr. 4, 
Redaktor 1 jego zastępoa przyjmuje 
„0d' godziny 1 do 2 po południu, 
WASĄRKYBBEYTEKBA TX: 
PRZNUWE RAM nie Sro £ odbiera. 
niem. numęgóci kę Para SOR Echa" 
2a 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr 
Od dnia 1 stycznia 1993 r, prenumerata 
zamiejscowa z przesyłką pocztową wy 
nosi 2 zł, 50 gr. mics, lub 7 sł, kwari 
(pay zapłacie zgóry) Í 
r Bagranicną 4, zk Glest 


ano ER E J<11 a- 
WizucoEiETcdag i a 


«Ok XI. Nr. 


Szczegóły egzekucji w Starogardzie. 


MORDERCA KOLEGI 


RZ Spokojnie poszedł pod szubienicę. mmm 


STAROGARD 3.6 Jak już donosiliśmy P. 
i den RP, odrzucił prośbę o ułaskawie- 
y skazanego na śmierć W iśniewskiego, 

bry zamordował swego znajomego Józefa 


oniuka w Gdyni i zrabował mu drobne 
z 


m ędności, Wiśniewski czekał na uprawo 
Podróż pociągiem - -zabawką 


mocnienie wyroku w więzieniu starogardz- 
kiem, Do ostatniej chwili wierzył, że będzie 
ułaskawiony. 

W sobotę nadeszła do sądu okręgowego 
w Gdyni decyzja ministerstwa sprawiedliwo 
ści o wykonaniu wyroku. Decyzję tę przeka 
zano prokuratorowi do wykonania. 

Kat Braun przybył do Starogardu. Mic- 
szkańcy Starogardu nie wiedzieli o mającej 
się odbyć tego dnia egzekucji i dopiero, 

(gdy za murami więziemia zaczęto  pośpie- 
sznie wznosić szubienicę stało się  jasnem, 
że egzekucja odbędzie się. 

Wiśniewskiego przeprowadzono z ogół- 
nej celi, w której dotychczas przebywał 
wraz z 3 innymi więźniami do pojedyńczej 
celi. Wiałótce potem przybył kapelan wię-| — 
zienny ks, Sujkowski ł zaproponował wi |a 
śniewskiemyt odbycie spowiedzi, na co ska- | n= 
zaniec skwapliwie się zgodził i z wielką 
skruchą ft żalem za popełnione winy, poje- 
dnał się'z Bogiem. Po spowiedzi Wiśniew- 
ski odzyskał spokój. 

W parę minut po godzinie 17-ej przybył | mamm 
do Starogardu prokurator Kozłowski 1 udał 
się natychmiast 'w towarzystwie naczelnika 
więzienia Mtera do celi skazańca. Proktt- 

rator odczytał Wiśniewskiemu wyrok 1 decy 
zję P. Prezydenta RP. odrzucającą prośbę o 
ułaskawienie, Wiśniewski przyjął zupełnie 
spokojnie wiadomość o mającej nastąpić 
egzekucji i w ostatniem życzenie wyraził 
tylko prośbę, żeby się za niego modłomo, 
oraz by pozostawiony list doręczyć rodzinie 


weski. inżynier « Steveng zbudował małą 
| - zabawkę, która jest wykończona do 
obniejszych >- szczegółów ' według  nor- 
lego prototypu. Parowóz może uciągnać 
kg. Na zdjęciu: inż. Stevens „podróżu- 


54 Kilometry na godzinę 


PARYŻ, 3. 6, — Parowiec „Norman- 
die“ w. ostatnich 24 godzinach miał prze” 


CENY OGŁOSZEN. 


Przed tekstem t. j l-sza strona 40 gr. 
s W. mm 1 łam. str, 6 łam, w tekścz, 
«0 gr. nokrologi 25 gr., zwycz. ið gr, 
strona 10 łamów, drobno Ł2 gr. za wy. 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogloszenie 140 gr. dle 
wzrobot 1 zł Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ua 4 trójkolorowe © 100 proc. drożej, 
ygłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 
25 procent droższe, 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja mie odpowiada, P, K. O. 
Nr. 68008, 


153. t6dź, noniedziałek 3 czerwta 1935 r. 


= zwi syn Mussoliniego pilotem 


| Wieść o egzekucji rozeszła się po aati al go sika: 
ście lotem błyskawicy. Przed godziną 18-tą 
więzienie przy ul. Kościuszki zostało otoczo 
ne przez tysiączne tłumy, żądne sensacji. 
Ponieważ jednak egzekucja odbywała się 
wewnątrz wysokich murów, nikt z publiczno 
ści nie mógł jej się przyglądać. Mimo to 
than nie rozchodził się, lecz czekał na wieść 
o wykonaniu wyrokit. 


Po 20 minutach od egzekucji, gdy lekarz 
więzienny stwierdził zgon, zwłoki Wiśniew- 
skiego włożono do prostej czarnej trumny, 
którą ustawiono na wózku, poczem czterech 
ludzi odwibzło ją do kostnicy szpiłatnej. 


Siedemnastoletni syn Mussoliniego, Bruno - otrzymał z rąk ojca dyplom na piłota. 


Dewaluacja rodzi zwodniczą, pomyślność.. == 


Wzywam wszystkich rożsądnych. ludzi... 


| 
mE Herriot w obronie firanka. mmen 


| sady stabilizacji waluty, bez której nie 


Reims 3.6. Wczoraj w Reims obcho” 
dzono tradycyjne „Święto Wina”. Na u- 
roczystość tę przybył prezydent Le” 


Lyon 3,6. Minister stanu Herriot, pro 
szorzy © wypowiedzenie się w sprawie 
dewaluacji oświadczył m. in., co następu 
ie: Polityka dewaluacyjna doprowadzi” 
laby niewątpliwie do zwyżki cen i za- 
chwiaria równowagi naszego handlu. 
Wzywam wszystkich rozsądnych ludzi, 
aby okazali pomoc w trudnem zadaniu 
jakie pragne podjąć dla obrony franka 
i przeciwko dewaluacji, która mogłaby 
zrodzić jedynie przejściową faze zwod 
niczej pomyślności. 


mogą edzyskać dawnej siły tranzakcie 
handlowe, Francja gotowa jest 4:ż pod- 
brun, który w. mowie swizi podkreślił, |Jąć rozmowy, w:celu ożywienia między 
że Francja zdecydowana jest bronić za” | narodowych obrotów handlowych. 


Tragedja Sybiru” 
mma Zatonięcie statku "Sowieckiego. EDTSG JĄ 


'WŁADYWOSTOK, 3.6. Według | sowiecki „Sybir”. dostał się w strefę sii* 
depeszy.: radiowej z: Ochocka, parowiec | nego orkanu i wraz. z -załogą, licząca 21 
ludzi, zatonał,. 


jet wraz z dwoma pasażerami. 


ciętną szybkość 29 węzłów- 


LONDYN, 3. 6. Według nieoficial- 


JUŻ 40 TYSIĘCY ZABITYCH! 


dzierające sceny podczas chowania zwłok, 


KATASTROFA - ŁODZI MOTOROWEJ 
MOSKWA, 3. 6. Wczoraj na Wol- 
dze: pod; .Jarosławiem. wywróciła -sie 


my, które ocalały, zostały ewakuowane | łódź motorowa 


MONTEVIDEO 3.6 * Na prezydenta Uru- 
Ayur dokohano: zamachu. Prezydent Ter- 
2 okazji: przyjazdu dra Vargasa, - prezy- 
Brazylji, obecny byłrw towarzystwie 


amach na prezydenta Orugwaji. 


Strzał na wyścigach konnych, 


z-28 pasażerami- 
Uratowano tylko 16 osób. Dotychczas 
wydobyto zwłoki tylko jednej oflory wy 
padku, ' Władze pośpieszyły z pomoca 
rodzinom nieszczęśliwych, 


o 
K G -| 
wW enewie... 


ponieważ grozi im -niebezpieczeństwo 
zawalenia się, Liczba zabitych Hindun- 
SÓW. 


nych obliczeń, liczba zabitych na całym 
obszarze trzęsienia ziemi w Beludżysta- 
nie wynosi 40000 osób, z tego miasto 
EEEE] Ouctta poniosło stratę 

26 000 mieszkańców. 


wynosi 70 procent 
całej ludności miasta, które liczyło 35 
LONDYN, 3. 6. — Z Quetty AG tysięcy mieszkańców, Podczas chowa” 
że do wczorajszego wieczora togi odj or lub palenia zwłok ofar . kataklizmu 
no tam lekkie wstrząsy podziemne. Do-ldziały się rozdzierające sceny. 


iwystrzelił z zewolweru, 
raniąc prezydenta lekko w nogę. Prezydent 
Terra sam ujął zamachowca i odebrał mu 
broń. Garcia usiłował następnie dokonać 


w więzieniu samobójstwa, ale bezskutecz- 
nie. Prezydent Terra po opatrzeniu rany 
wzijt wieczorem (udział w bankiecie, wyda- | pumy 
nym na. cześć prezydenta Brasy'ji dra Var- 


gasa. 
TEETE. 3 


go gościa ra specjalnie urządzonych na 
0 cześć wyścigach konnych. Gdy obaj 
łojnicy po- wyścigach skierowali się w 
One mufetu, do prezydenta Terry przystą 
jeden z jego przeciwników politycznych 

leżnej partji narodowej — Garcia i 


Nowe t samolotów 
bYPY Sowiety: UE 


PARYŻ, 3 czerwca. Z Moskwy do” |oświadczył, iż Związek Sowiecki budu“ 
ią że sekretarz centralnego komitetu |ie obecnie 8 zupełnie nowych typów sa 
konawczego, Unschilicht, przemawia” |molotów lekkich, z których 4 gotowe bę 
ha zebraniu inżynierów i techników, da już na początku czerwca, 


Starcie podczas. pochodu. 


GENEWA, 3. 6, W sobotę więczo- 
rem w czasie pochodu z okazji święta na 
rodowego doszło do starcia pomiędzy 
zwolennikami frontu narodowego a ele” 
mentami lewicowemi, Aresztowano 

12- młodych ludzi- ; 
Kilku policjantów -w czasie starcia do- 
znało obrażeń. 


Narzeczony poniósł śmierć 


Oficer utonął w Niemnie. 


smsa Kapiel po siatkówce. Mm 


GRODNO, 3. 6. — Bawiący w obozie poszedł na dno, 

wojskowym pod Grodnem na Rumlówce por. | Stojący na brzegu żołnierz skoczył w ubra» 
Alojzy Froncki, po skończonej grze w slat- |rju na pomoc i omal sam nie utonął, 
kówkę skoczył do Niemna dla ochłody, Po Zwłoki por. Fronckiego wydobyto po pa- 
ulewach woda na Niemnie ru godzinach. 

znacznie przybrała, 
W pewnym momencie płynący począł się za- 
nurzać, stojący sra brzegu koledzy chcieli mu 
przyjść z pomocą, lecz por. Frotcki począ- 
tkowo odmówił. Widocznie jednak słabł co- 
raz bardziej, gdyż w odległości paru metrów 
od brzegu począł wzywać pomocy. RZUCONO j mmm 


MN; MY | tę 
mee 


mu z brzegu wędzisko, które pochwycił, — 
lecz zanim przyciągnięto go do brzegu stra- 
cit przytomność į 


| E 


Generał Zarzycki 


przeniesiony w stan spoczynku 


WARSZAWA, 3, 6. — Ostatni numer 
„Dziennika Personalnego" M. S. Wojsk, 
podaje, iż z dniem 31 maja 1934 roku zo 
stał przeniesiony w stań spoczynku gen. 
brygady dr. Zarzycki Ferdynand b. mi- 
nister handlu į przemysłu, 


Dolar 5.30 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
nic 5,35 w płaceniu 5,30, dolar złoty 
w żądaniu 9.35 w płaceniu 9.30, funt an- 
gielski w żądania 26,25 w płaceniu 26,00 
rubel złoty w żądaniu 4,80, w płaceniu 
4,55, marka w żądaniu 1,352 w płaceniu 
1.51, za 100 fr. franc: 35,00 w: płaceniu 
34.25. Bank Polski w godzinach poran- 
nych kupował dołary po 5,27 i 5,26, fun 
ty angielskie 25,80. 


Odjazd „Normandji” e Ameryki. 


podróży. przez 


towak wyciąga olbrzyma. transatlantyc kiego z portu do pierwszej 
Atlantyk. 


mA z ręki ojca swej wybranki. 


Skargi i cieszył się jak «iajlepszą opi" 
nią. 

Policja przeprowadziła szczegółowa 
rewizję w mieszkaniu Króla, lecz rewol 
weru, z którego padły zabółcze strzały. 
uło znaleziono. 

Dopiero po pewnym czasie znaleziono 
w ogrodzie gilzy po wystrzelonych na* 
bojach. Króla aresztowane. Zatrzymano 
również córkę jego i nielakiego Winnie 
kiego ł Bojanowskiego. 

Trzeba zaznaczyć, że Król odbył iuż 


Warszawa, 365 Wi nocy przy ul. Re“ 
miszewskiej 15 na Targówku, doszło do 
krwawego zajścia, 

Do mieszkania Józefa Króla, właścicie 
la nieruchomości parterowej drewnianej 
przyszedł pijarzy 23-letni Wacław Świe 
cicki, robotnik. ti 

Król wraz z córką Leokadją wyprowa 
dził pijaka na ulicę, Wówczas Święcicki 
wezwał na pomoc Antoniego Bojanow* 
skiego i Mariana Wróblewskiego. Wy- 
wiązała się bójka. Król w obronie w!a Z i ti 
snej zadał motyką cios ` Święcickiemu. | dwa, lata. kary więzienia za. kradzieże, 

Po chwili padły strzały. Jedna z kul |/ona jego przebywa jeszcze w więzie” 
ugodziła 'w klatkę piersiową w. okolicy | ni 
serca Wróblewskiego.  Raniony prze” 
szedł- jeszcze kilka kroków i padł pod 
drzewem. . 

Tymczasem córka - Króla i sublokato- 
rzy wezwali policię i pogotowie. Le" 
karz stwierdził u Wróblewskiego 
śniierć, u Święcickiego zaś ranę głowy. 
Tego ostatniego przewieziono do szpi- 
tala Przemienienia Pańskiego. 

Zmarły tragiczną śmiercią był synem 
właściciela domu przy -uł Ks. Piotra 


u. 
Wróblewski znał od dwóch przeszło 
lat córkę Króla, Leokadję, która uważał 
za swoią narzeczoną. Rodzice ostrzega 
li syna przed tą znajomością, Wróblew 
ski jednak nie słuchał rad rodzicielskich. 
Gdy Wróblewski ostatnio ubliżył Kró 
low, ten zabronił -ma przychodzić do 
swego mieszkania. Młodzi spotykali sie 
lednak pokryjomu 
statnie zalście było pośrednio wła” 
śnie wywołane na tem tle. 


Sr. 2 


"RTP 07 


Eskadra im. 


Kościuszki. 


Uroczystość na cmentarzu Obrońców Lwowa, 


LWÓW 36 Tradycyjnym zwyczajem od] oraz przedstawiciele władz ! 
Obrońców Lwowa | skich, delegacje związków i 


była się na cmnetarzu 
podniosła wieńczenia pomnika 
lotników amerykańskich z eskadry im. Ko- 
seluszki, którzy padli w obronie Lwowa. W 
uroczystości tej wziął udział attache wojsko 

y Stanów Zjedn. płk. Gilmor, z Warszawy 


uroczystość 


ządowych, miej 
stowarzyszeń 

oraz tłumy publiczności 

Po odprawieniu modłów i po wygłoszonych 

przemówieniach, orkiestra odegrała hymny 

narodowe polski i amerykański, poczem na 

pomniku złożeno liczne wieńce 


DOC 


Czerwiec będzie burzliwy i zmienny 


WARSZAWA 86 Przewidywany prze- 
bieg pogody w bieżącym miesiącu: 

Od I do 10 czerwca: (W. pierwszych 
dniąch czerwca większość obszarów Polski 
stoi pod wpływem powietrza polarno - mor 
skiego, co powoduje miejscowe większe za 
chmyrzenie, burze i opady pochodzenia bu- 
rzowego. Po przejściu fali burz I ochłodze- 
nių nastąpi aura dość pogodna į ciepła 0 
zmieńnem zachmurzeniu i miejscami mgli- 
stym stanie nłęba.  Wahania temperatury, 
zwłaszcza pod koniec dekady, gdzie rozpo- 
cznie się napływ powietrza pochodzenia po- 
larnego. Bieżąca dziesiątka dni, szczególnie 
iej początek 1 koniec, przyniesie większe lo 
Kalne zaburzenia atmosferyczne i katastro- 
fy żywiołowe, jak huragany, gradobicie, o- 
berwanie chmur, powodzie i tp. 


Od il do 20 czerwca: Chmurniej i 
wietrana z przelotnym opadem w pierw 


= Pogoda w bieżącym miesiącu. 


tem dłuższe rozpogodzenia. Po chłod- 
nych nocach i rankach, szczególnie o- 
koło 11, 16 į 20 czerwca, w dzień nastąpi 
ocieplenie: W druziej połowie okresu za 
panuje aura parna, wietrzna i burzliwa. 

Od 21 do 30 czerwca: Początek 
zmienny i niezbyt ciepły, burzliwy i 
wietrzny. szczególnie na wybrzeżu, z 
możliwą niepogodą wysoko w górach- 
W następne dnie przeważa pogoda sto 
neczna © lokalnem chmurniejszem nie- 
bie i opadami pochodzenia burzowego z 
ośrodkami około 24, 27 į 29 czerwca. Na 
pływające gorące powietrze podzwrot” 
nikowe i lądowe częściowo dostaje się 
również i nad Polskę, przynosząc znacz 
nę ocieplenie do miejscowych upałów 
włącznie, zwłaszcza na południu kraju. 
Ostatnie trzy dni miesiaca, stojącego 
pod wpływem wilgotnego powietrza po 
larno-inorskiego, spowodują aurę ogó” 


szych i ostatnich dniach dekady, Poza |łem parna i burzliwą. 
OCD 


Nie zapomnijcie o wpłaceniu II raty EE 


e e 


na poczet subskrybowanej Pożyczki Inwestycy|rej. 


Podawal się za majora, a był kapralem.. 


EEEE Rekord oszusta o różnych nazwiskach, MENMEN 


TORUN, 36 Pan Wilheim Józef! 
Forster vel Wolf Josel Forster vel dr. 
Buchbinder, niebieski ptaszek į hochszta 
pler, wyznania „jak pan woli”, z zawo- 
du emerytowahy, jak powiadał, maior, 

a w rzeczywistości kapral, 

z zawodu rzekomo inżynier budowlany, 
zarazem doktór, jakoby jakiś przedsta- 
wicie! Ministerstwa Wyznań i Oświece” 
nia Publicznego, rzekomy organizator 
i kierownik z ramienia Ministerstwa Ko 
mumikacji pociagu wystawowo ~ prona- 
gáíndowego, a w istocie rzeczy poszuki” 
wany przez cały szereg prokuratorów 
różnych dzielnic Rzeczyposnalitej i jak 
ostatecznie stwierdzono 6rkrotnie sądo: 
wnie karany, raz nawet za zabójstwa, 
po popełnieniu na tutejszym terenie kil- 
ku oszustw, z których w przeciągu jed” 
nego tylko miesiąca udowodniono mu 
aż 14, wyraźnie czternaście, wpadł osta 
tecznie w ręce sprawiedliwości, 

Działał on na Pomorzu w charakte= 
rze przedstawiciela firmy Pestalozzi z 
Warszawy upoważnionej przez M, Wy- 


uczelniom podręczników szko!nych, 
Jak z przeprowadzonego wywiadu wy” 
nika, Forster był rzeczywiście przedsta 
wicielem wymienionej firmy, lecz na 
okręg lwowski, nadto do inkasowania 
pieniędzy prawa nie miał, pobierając je- 
dynie 5 proc. prowizii. 

Wymienione 14 przestępstw popełnił 
w ciagu września ub, roku we Włocław 
ku, Toruniu i Grudziądzu, gdzie przed” 
stawiając się za dr. Buchbindera | pole” 
conego rzekomo przez Min. Wvzn. Rel. 
i Ośw. Publ., i działającego w porozumie 
niu z kuratorium szkolnem oraz miejsco 
wym inspektorem szkolnym, właścicie” 
la firmy „Dostawa szkolna Pestalozzi“, 
gferował na sprzedaż: mapy, podręczni 
kl itd.. pobierałąc większe zaliczki i w 
żadnym wynadku 

nie dostarczając towaru. 

Mimo mistrzowskiej obrony z uży” 
ciem wielu wprost kuelarskich tricków, 
sąd, przed którym ostatnio stawał For- 
ster w Toruniu, po przejrzeniu całego 
materialu dowodowego, skazał go na 3 


znań Rel. i Ośw. Publ. do dostarczania llata wiezienia. 


Doktór L. BERMANIDr. Z. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych Í seksualnych 
Cegielniana 15. 
telsfon 149-07 


ad 8—li rano i od 6—9 wiecz, 
niedz i święta od ==], 


Dr. med. 


Speejalista chorób wenerycznych, 
ukórnych í seksualnych 


mieszka obetnie TRAUGUTTA 9, 
front 1 piętro, tel. 262.98, 


Przyjaię pinów od f=) | od 0 wa © miedz, I Święta 
od 8—1230 popl Panie od g. Iómti I cd 5-0 wiece. 


Dy. med. 


MARKOWICZOWA/|H. KLACZKOWA 


CHOROBY SKÓRNE I 
powróciła 
ZAWADZKA 14. TeL 166-35, 
Przyjmwe od 8 do 10 rano ł od 3 do B wieczór 


Dr. Med. 

M KLACZKO 
Chor uszu, nosa, gardła! krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i ad 5 — 8 po po 


Doktór med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
Yrzyjmuje od godz. $—10 rano i 4—7 w. 


Dr. med. NITĘCKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe: 
NAWROT 52, iront, I piętro — Tel. 213-| 
Przyjmuje od 3 — 1.50 pang ! Gd ^ — " wiecz 
waledziele | swięta od $ do 13 w pok 


———— 


Dr HELLER 


Spec. choró» skórnych. wenerycznych 
moczopiciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-5/ 

Pw] 4 8—11 * | od 4—8 więcz 


W niedz. i święta 10—12. pp. 


moi 


ENERYCZNE. położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 


tel, 213-66, 
przyjm. cedz, od 10—12 i od 5—8 po pol. 


GUSTAW KOHN 
wpacjalista Gaca DARAT 


ul.Piłsudskiego 51, tel.170-03 


Przyjm. 8—10 i 4 


anag Dr. med 
MARJA KOHNOWA 
ul Piłsudskiego 5! 


tel. 170-08 
Przyjm. 10—12 i 4—6 pp. 


—6 pp. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


4 łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


aL Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 


ujęcyca przeds- 
c.)ą t 
Ta re p3 


e się chorych wym. 
ało « lażadiży (area e 
Ghodąącyeh. + — 1 I od 


eERO 


"rw 1 


Zdarzenia i wypadki (EMME Również we Lwowie. NIM 


ubiegłej doby. 


(=) Wczoraj w Gdańsku powstał nieu- 
zasadniony niepokój spowodowany fałszy= 
wemi pogłoskami o zamierzonej jakoby no- 
wej dewaluacji guldena gdańskiego. Pojawił 
się masowy popyt na waluty 
a przedewszystkiem na złotego polskiego 
W kantorach wymiany 
zabrakło złotych polskich. Publiczność, pr 
grąca wyzbyć się guldenów gdańskich na- 


Ze Lwowa donoszą: 
Strajk robotników brukarskich we Lwo- 


zagraniczne, | WIG, w którym bierze udział ponad 400 ro- 


botników, powstał na tle zatargu o płacę, 


spowodu niedzieli |W. związku z postulatami strajkujących Ma- 


pistrat m. Lwowa, w zarządzie którego pro- 
wadzone sa roboty brukarskie, opublikował 


dąwała w urzędach pocztowych przekazy | Wezwanie do rubetników, by bezwzględnie 


pieniężne do innych krajów, a 
Polski. 


Na głównej poczcie w Gdańsku liczba 


EEEE | oadających przekazy do Polski zwiększyła 


się do tego stopnia, że oczekujący tłum stał 
na ulicy, 

Dyrekcja Banku Gdańskiego zaprzecza 
jakóby kwestja ponownej dewaluacji: gulde 
na była brana w rachubę Bank Gdański 
czyni obecnie starania, aby w ciągu najbliż 
szych godzin dostarczyć do Gdańska złote 
polskie oraz inne waluty obce, które mają 
być sprzedawane po niezmienionym kursie 
sobotnim, 

(—( Program wtorkowego posiedzenia 
francuskiego parlameńtu, przed którym sta 


nie nowy rząd Bouissona został ustalony 
rastępująco; 
Zgodnie z tradycją, dekiarację rządu od 


zyta w iżbie deputowanych premier Bouis- 


on, a w senacie — minister sprawiedłiwo-|; 


Deklaracja rządowa będzie zwięzła i 0- 
bejmować ma następujące zasadnicze pun- 
kty: natychmiastowe zdławienie spekulacji 
walutowej, utrzymanie waluty oraz zapo- 
wiedź podjęcia szeregu zarządzeń prawnych 
celem uzdrowienia sytuacii finansowej i o» 
żywienia życią gospodarczego. 

Po expose premjer Bouisson zażąda 0- 
droczenia dyskusji nad interpelacjami jak 
również zwróci się do izby z żądaniem t- 
chwalenia rządowi bez dyskusji nadzwyczaj 
nych pełnomocnictw. 

W kolach parlamentarnych spodziewają 
się, że rząd uzyska większość około 400 gło 
sów, 

(—) W. Leningradzie przez ostatnie dwa 
dni padał śnieg. 

(—) Wskutek chłodów | przymrozków 
stan zasiewów | sadów w Polsce fest niepo- 
myślny. 

(—) Na Placu Wolności | Placu Boeme 
na (Zielony Rynek) uruchomione zostąłą 
kioski pocztowe, przy których prace zosta- 
ły dzisiaj zakończone. 


Będą w nich prowadzone wszelkie czyn | czone 


ności pocztowe, jak sprzedaż znaczków i 
druków, przyjmowanie listów 


depesz przekazów itp. x 


Onegdaj zostały uruchontione 3 pośredni | Ostatni jarmark majowy odbył się całjsię wspólne przyłęcie, urządzone prze” 
ctwa pocztowe na łódzkich dworcach auto| kowicie na nowym Rynku Targowym, Akcję Katolcką: Po skeńczonej urocz! 


busowych przy ulicy Wólczańskiej, Brzeziń 


głównie do | przystąpi do praey, podając im de wiado- 


Fatalny upadek z huśtawki: 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


— wkł* 


182 3 


brukarze.. 


mośći, że stawka dziennego wynagrodzenia 


została przez Fundusz Pracy ustalona #4 || a 

że najniższe wynagrodzenie od 3 ċzerweg Ff ' 

stala się na 2 zł. 70 gr., że robotnikom, któ- j 

rym za dzień 18 maja, tj, za dzich žalob Milośnicy 

narodowej nie wypłacone zarobku, BP" lą przeżywaj 

wypłacone wynagrodzenie przy najbbże PRawigrni de 

wypłacie, a wreszcie, że okres zatrud w najb 

będzie mógł być przedłużony. lęcie, o ile 
nie przył 


Niema ch yt 


najkr 
Vu nie pośŚy 
W tej pięknej, 
»La Rotonde” 


Łódź, 3 częrwca W dniu wczorajszym |solnego 55-letni August Groening. Zaw Kryżanie roz 


; godzinie 10 wieczorem w korytarzn 
przy ulicy POW: 15 usiłował pozbawić 
się życia przez wypicie większej dozy 
sublimatu 22-letni Stanisiaw Polczyński 
syn administratora wymienionego do” 
mu. Kiedy zawezwano lekarza pogotu 
wią ratunkowego desperat zerwał się z 
łóżka usiłując pobić lekarza i towarzy” 
szących mu sanitariuszy. Polczyńiskie 
go w porę obezwładnili iednak domow 
nicy. Po udzieleniu pięrwszej pomocy ie 
karskiej desperata przewieziono na ku” 
rację do szpitala. 

— W Ogrodzie „Julianów spadł z 
huśtawki i odniósł okaleczenia głowy 
oraz wstrząs mózgu I9letni Marjan Pie 
trzak, zamieszkały przy ul. Łagiewnie” 
kiej 124, Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł ofiare v 
padku na kurację do szpitala im. Poznań 
skich. Stan Pietrzaka groźny. 

— W mieszkaniu własnem przy ul. 
Wiłeńskiej 11 usiłował pozbawić się ży 
cią przez wypicie większej dozy kwasi 


(M JO"="= 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Ukończenie robót brukarskich na hynku (argon 


Na nowym Rynku Targowym przy 
ul. Aleksandrowskiej zostały już zakoń 
właściwe roboty brukar- 


skie; pozostało jeszcze ułożenio plyt 


poleconych, | betonowych w przerwach między miel 


scami na wozy. 


Tęci również tu się odbywają, lecz 


skiej i Zachodniej gdzie również odbywa się| tylko częściowo: zostają tu wozy, pod 
sprzedaż znaczków pocztowych, przyjmowa | czas gdy gospodynie usadowily się na 


nie listów poleconych, depesz itp. 
Z dniem 1 lipca rb nastąpi uruchomienie 
urzędu pocztowego Łódź — X, który mieś- 


starem mięjscu, w części Starego Rvn 
ku przylegajacej do kościoła paratjalne 
go. u również zostali feszczę, korzysta 


cić się będzie w domu przy ul Moniuszki4|lacy z prawa laski Magistratu. ogrodni 


(—) W dniu wczorajszym w sali Teatru 
Popularnego przy ulicy Ogrodowej 18 o go 


dzinie 12 w południe odbyła się uroczysta | C% 


akademia żałobną ku czci $. p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, zorganizowana stara 
niem Komitetu dzielnicy Zachodniej BBWR 

(=) W dniu 5 czerwcą na wokandzie 
sądy okręgowego w Łodzi znajdzie się sen 
sacyjna sprawa o dokonanie rabunku w 
nielegalnym kantorze wymiany Łajl Traube 
przy ul. Plotrkowskiej 22 ,Na ławie oskarżo 
nych zasiądą: Qromberg, Sobierajski oraz 
Wacław Jastrzębski, który był przebrany 
w mundur komisarza policji 


| anason a 


Słońce i deszcz. 
Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 3 czerwca W dniu dzisiejszym, 
o godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
16 stopni powyżej zera. (Najniższa tem 
peratura w nocy — 9 stopni powyżej 


zera). 
O tej samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie — 7579 milimeira. Ten- 


ciśnienia, 


| ki na jezdni przed gmachem 


| życie” natrętnym żsbrakom. 


gy i handlarze warzyw, oraz stragany, 
które ścisnęły się mocHo z braku miejs 


Roboty na Starym Rynku mają się 
ku końcowi. Za jakieś 3 tygodnie ze 


Starego Rynku: powstanie „plac rępre- 
zentacyjny', którego kształty już mo- 
żna odróżnić. Wokoła Rynku będą jez- 


dnie wykładane kostką betonowa, wy- 


rabianą przez Magistrat. Peśrodku bę- 


dzie znajdował się duży płac żwirowa 
ny. idealne miejsce na pomnik. 

Obecnie ułożone są iuż wokół Ryii- 
ku 3 jezdnie i tyleż chodników wew- 
netrznych: kończy się układanie kost- 
Zarządu 
Miejskiego. 


ZEBRACY, 


Zawodowi żebracy od pewnego ozaj ad tysiąca. rzadko za 10 — 12 «ros 
su nte mają szczęścia w naszem mieś- Czas pracy nie zna normy i pracują 
cie. Walnie do tego przyczyniła się pó, wet po 16 rodzin bez przerwy. © uf 

| licia. która zaczeła tropić | „zatruwać pach w niektórych tkalniach nie mó 
Wczoraj się wcale. Urlop to tylko wspomnień 
zatrzymała również taki okaz natrętne,z dawnych dobrych czasów, W ritek 
Antoniny.| rych firmach które urlop „dzią”, tkac 


go żebraka w osobie Szyi 
która „grasowała” w mieście, 


$ Szvia została przekazana do kódz- 
deneja barometryczna — lekki wzrost | kiego Starostwa Powiatowewwva. gdzie 


niewątpliwie zostanie przykładnie uka- 


Wiatry południowo - zachodnie Z | rana. 


szybkością do 4 metrów na sekundę, 
W ciągu dnia dzisiejszego pochmur” 
no z przejaśnieniami. Miejscami drobny 
przelotny deszcz, 
Na terenie całego kraju temperatura 
w granicach od 18 do 25 stopni powyżej 
zera. 


Za tekst ogloszeń 
redakcja nie odpowiada. 


 LEWINZSONOWA 


chor. weneryczna i skórne. 


Piotrkowska 88, tel. 265-96, 


asmałyka lekarska Pielęgo. ceryi włosów 
Godziny przyjęć od 10 rano do 8 więcz, 


POTRZEBNE podręczne do pracowni Sür 
kien. Rzgowska 71 m. 41 oficyna I p. 


DZIEŃ CHORYCH 

W sobotę odbył się w Zgierzu dzień 
chorych, w którym udział wzięło okor 
lo 70 chorych z terenu miasta i okolicz 
nych wsi należących do parafji. W ty- 
godniu księżą spowiadali chorych w do” 
mu. W sobotę o godz. 9 odbylo się rano 
nabożeństwo w intencji chorych, którzy 
w głównej nawie zależnie od stopnia 
niedomagania Sspoczywali na leżakach, 


- Zurnale mód | 


CEDI ERRA M 
NA SEZON WIOSNA—LATO 
AE l kig. R. W. 
i agłoszań „PROMIĘNŃ* s 
Łódź, Andrzej Nr. 2:35 $ 


oNKUEBRENSZAKANKANKANOSNAKESZWABO 


osobliwoś 
obszerne | 
Krwatorium j 
ge, charakte 
e Histo 
ję "alnych 


zwany lekarz pogotowią przewiózł 
sperata w stanie groźnym, do szpł 
miejskiego w Radogoszczu, Przyczyiik 
rczpaczliwego kroku niesnaski rodzia” 
ne, 

— Wczoraj późnym wieczorem ma al 
cy Brzezińskiej został napadnięty pr 
nieznanych sprawców i poraniony noMi Przed trzyd 
mi l9-letni Feliks Parolczyk, zamieszkł tia „La Rotor 
ly przy uł: Zakątnej 61. Parolezyk WAJMOWa w ro 
cał od kolegi i w polu obok posesji WEE w swej lo 
116 został zatrzymany przez kilku strot", Tu 
buików. którzy bez słowa wyjaśniem p todziłi się s 


w 


poczęli go bić i kłuć nożami. Parolcztyfrmej kawy, 
między innemi otrzymał “eżalo do bz 
uderzenie w brzuch ny płakał si 

zy! Ti krawacie. 
tak silne, że nieszezęśliwemu wYBIYE BY kawiarni ni 
ly jelita Rannego w kałuży krwt znalć ii gruntowni 


źli przechodnie. którzy też wezwali Pik Re 
zotowie ratunkowe. Po udzieleniu nierit rodu 
szej pomocy lekarskiej Parolczyk prze. Marnię de 
wieziony został da szpitala ewangiely" Kniortow i 
kiero, S$prawców zagadkawera napadi M punkt kp: 
na Parolezyka poszukuje policja. Modejek Tu K 

i y s 


arim; tule 
"wagę Jar 
lzy dziś m 
pierwszy 
liczono trzy 
en sou zz 
M kawiarnia 
„alhiejsza, d 


Iw fotelach, w krzesłach i ławkach. KS 
zanie okolicznoścowe wvysłosi! ké. Kab 
marek. Po ogólnej Komunii Święte] 

skończonem nabożeństwie, chorych 06! 
wieziono do lokalu KSM i Akcji Kato! 
|ckiej przy ulicy Szerokiej, gdzie odbYe 


Artyści Stor 
wszej sali 
stała wyst 
Kcom kawia 
Tozwieszan 
Pierciadłami 


stości chorych odwiez!tono 

powozami da domów. 
Dzień chorych został urządzany staff] 
niem Akcji Katolickiej. której ezton“ 
wie, prży pomocy młodzieży z KSM pu 
słumiwali chorvch. | 

Uroczystość ta wywarła na 
kich 
potężne wrażenie w i 


i zadowolenie na twarzach chorych, 


rzy wdzięczni bvli za ułatwienie im OWIE 
| bycia pociechy reliinej | za współczi 
'cie i umilenie im życia wśród nieraz R — 


idże dolegliwych cierpień, DA NLOŁI 

ZEBRANIE TKACZY. ge "wspólnik 

i W |okalu związku klasowego odby lał A pona 

|sie zwołane przez niego ogólne zeb mi dów 

tkaczy. na którem omawiano tragic tstowanych. 

| wprost sytuację tkaczy na terenie n w Swe pi 

go miasta. Szereg mówców wypów dał się do | 

| działo się za wszczęciem akcji w celu > ozlie Mi 

prawienia i unormowania pracy w IKAD mu zanropor 
twie, gdzić panują wręcz niesamóow 


, który zmie 
nak nikt nie 
orski zgoda 

tentata na 
andczyk, Lil 
Łundqiist ut 
wę z okazji 
mielda. 


stosunki. Tkacz pracuje za 7 —3 gf 


i 


Usiadła na 
idowało sic 
0 — trzy 
było zaię: 
suszyła 
Inei przest: 
mada dzie 
Małe czar 
Nkiemi. ost 
V dźwięka 
liczyły sie « 
skoki odda 
A 


sprzedają go za kawalek towaru 
|spodnie. A przecież umowa zbio 
gwaąrantuie tkaczom inne, lensze 
k bytu: Zebrani doszij do wniosku, ! 
winni są termu wyłącznie tkaczę, któr 
porobili sobie sami w każdej firmie 
we „umowy“ indywidualne. 
brani postanowiN wziąć się dó ro 
nad stworzeniem lenszych warunków j 
dażyć do zawarcia lokalnej umowvw 
rowej, która ureguluje stosunki pracy, 
wzajemnie się pilnować nad jej 
dzaniem w życie. i 


zamawiać poczynająć 
ed każdego dnia miesiąca. | 


KOPA Z ONY NAT p 


| Nr. 155 


z 02 


ospici | WRA hi 
ustalona z em | SOME histor 


d 3 czerwóa W ' 
'botnikom, Kié- 


piae | 74 Paryż, w czerwcu. 
a dah zah  glośnicy pięknej stolicy nad Sekwa- 
rob u, Be kat eŻy wają nielada emocję: słynnej 
rzy naj /|*Wiarni „de [a Rotonde“ na Montpar:* 


es zatrudiii 
y. 


„w najbliższym czasie grozi zam- 

z Gk nie o ile w ostatniej chwili przypa 

ie przyjdzie z pomocą jej -właści- 
telom.. A p cą jej 

Niema chyba cudzoziemca, ` któryby 

AW i Podczas najkrótszego bodaj pobytu w Pa 

k u Mie poświęcił godzinki na pobyt 

pożarów Lit pięknej, sympatycznej kawiarni. 

"EC Rotonde“, jak w skrócie nazywają 

ening. Z0WE TYżanie rozgłośny lokal, stanowi ta- 


przewiózł * osobliwość dzielnicy Montparnasse, 
"do szpł E obszerne jej skwery, wspaniałe ob- 
n Praca watorjum i liczne pracownie malar- 
aski rodzi pe charakterystyczne dla tej części 

„Tyża. Historja tego lokalu jest czast= į 
czorem nå ali R lokalnych dziejów stolicy = francus- | 


adnięty pre kiej, 

raniony 85 „Przed trzydziestu laty wielka kawiar | 
/k, zamieś szą Rotonde* była jeszcze knajpą | 
aralczyk WA wą, w rodzaju tych, które pary za: | 
k posesji HORS w swej lokalnej -gwarze nazywają 

zez kilku strot“, Tutaj  woźnice i robotnicy 

wyjaśnić jetodzili się wieczorami ‘na filiżank, 
mi. Parolczt farnej kawy, suto zakrapianej rumem. 
{talo do bardzo rzadkich wypadków 


ch | Pblaka? się tutaj gość w kołnierzy 
tyńć rawacie. Z biegiem czasu jednakże 

4 krwi gai Kawiarni nastąpiła powolna, ale bar 

m), eruntowna. przemiana: Do lok 

> wezwali Ph owna. przemiana: Do lokalu za 


by uczęszczać cyganerja Montparnas 
i zwłaszcza artyści”małarze. Ka- 
ię odnowiono, nadając jei wyglad 
„ dortowy, i lokal na czas dłuższy stał 
npnktem zbornym dla artystów i ich 
i delek, Tu spotykał się Utrillo z Mo- 
jAlarini; tulaj również zwrócił na S.e 
wagę Japończyk Fujita, najsłyn* 
Szy dziś malarz w Paryżu. 
pierwszych latach istnienia kawiar 
| liczono trzy Sous za filiżankę kawy, 


Argo I | leden sou za pieczywo do niej. Seza- 


l kawiarnia stawała się coraz wy” 
ławkach. Ki 


deleniu pie 
ralczyk przejkjay, 
a ewang'elw 
wero napad 
alicja. 


„„Iniejsza, droższa i ekskluzywniej: 


Artyści stopniowo ograniczyli się do 


a E wszej sali lokalu, gdzie znajdowała 
" chorych “i stała wystawa sztuki. Stałym by” 
| Akcji Kato 99m kawiarni przysługiwał. przywi* 


ozwieszania obrazów pomiędzy, 


r 
gdzie odbylią rciadłami sali. Oryginalna ta wysta 


ządzone prze 
zonęj urocz” 
| chorych, 
twięnie im 

współ 


At 
„e > OWIEŚĆ 


ród nieraz PW] 


nów. 
adzony śtafe 
órej cztoniić 
ży z KSM mil 


r 


4a na 


ie 


Di niroŁCZENiE PUCZĄŁNAU. 
Józef hrabia Borski dowiedział się od 


ZZ. tko wspólnika, Blomforsa, w az Fin- 

owego odby TĄ że firma zbankrutowała. cy: nie 
y ścić, ale 

zólne zebyś ał, (ako-b. oficer, do tego dopuści 


gotówki na wykupienie weksli za- 
tstowanych. Nie chciał jednak wtajem- | 
ćw swe położenie narzeczonej WEZ 

o 


iano tragic 
terenie m 


ÓW wYypów idat się do biura prezesa koncernu nafto | 
kei w celu 0, oske Manfielda, by as go o po- 
AR $- Tu spotkał dyrektora Lundquista, któ- 


Mu: zaproponował odgrywanie roli Man- 
„który zmarł przed dwoma laty, o czem 

nak nikt nie wiedział. 

Borski zgodził się i zaczął odgrywać ro- 
tentata naftowego. Sekretarzem został 

andczyk, Likanen. 


oi e M urządził koło Nowego Jorku 
: wę z okazji poświęcenia nowego pałacu 
| wspomn:e f Mielda. 
W, w niekt i . o% >» 
dp Usiadła ua jedynem Krześle. fakie| 
e zbiora „idowało się w pokoju, i spojrzała w 
lepsze warti O — trzy czwarte brudnego podwó 
y wniosku % było zajęte siecią sznurów, na któ 
tkacze, któś  suszyła się bielizna. na pozostałej 
dej firmie ei przestrzeni hawi'a się hałaśliwa 
idualne i omada dzieci murzyńskich. 
się do roba |. Małe czarne stworzonka śpiewały 
warunków kiemi. ostremi g'osixami i tań :zyły 
j umowy 20h Y dźwiękach tych mełodyj, których 
sunki prać „"czyły sie od starszych: groteskowe 
id jej jdskoki oddawały dość wiernie ruchy 
n pi ych. a ieśli robiły wać pik 
awna I Cziiyvch i iednocześnie smutnych -to 


$ wdopodobnie dlatego, że tańczyły 
lecj-i że dancing odbywał się nie w 
*nej sali, lecz na ubogiem, ponurem 


s). Zelma -rozmyślała, że młody - czło- 
kge stojący: przed nią w- osłupienin, 
Ay nie mósł się jeszeze pozbyć: nie 
p grał te same melocie w 
Rek szorzędnych restauracjach i ba- 


„Przyniosłam- mu _— nieszczeście. 


|sarz hiszpański 


(LENIN I LEROUX WŚRÓD MURZYNÓW. 


ze Ostatnie chwile 


ycznej kawiarni paryskiej. 


wa przyciągała nowych zości, i nietyl- 
ko miłośników sztuki, Również studen 
ci i cudzoziemcy chętnie przebywali w 
Kkąwiarni, zwłaszcza ze 'wzgłędu na mu 
delki, pomiędzy któremi  . znajdowała 
się niejedna słynna piękność: 

W okresie wojennym i powojennym 
obszerne sale kawiarni La. -Rotonde 
przybrały 'zgoła inne oblicze, gdyż za- 
instalowai' się w niej emigranci ze 
wszystkich państw, a także” różni- poli” 
tyczni działacze: tutaj Trocki - grywał 
w szachy ze:swymi stronnikami;, tutaj 
również przez czas jakiś stałym bywał 
cem był Lenin. Przy innym stoliku zno 
wu słychać było ożywione debaty w 
języku hiszpańskim. Przesiadywał tam 
: €roux, późmejszy premer “Hiszpani 
wygłaszając swoje zapatrywania co do 
reform w swym kraju. Tutaj równi ż pi 
Unamuno, duchowy 
wódz rewolucji, profesor uniwersytetu 
w Salamance i emigrant. zbierał dooko 


ła siebie swych zwo!enn'ków. Spotyka 


e 
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ZA SZCZĘŚCIEM | 


l 
Zawsze był wesoły, spokojny.. Poco 
weszłam w jego życie i zburzyłam że!..| 

Młodzieniec oparł się łokciami -0, 
stół, przykrył dłońmi dawno niezolone 
policzki. 

Widziała, że drży na całem ciele, 
uczuła litość i zaczęła mówić łagodnym 
głosem: 

— Uspokój się, Ilja. Wiem, że postą 


piłam obrzydliwie, ale widzisz. znów 
jestem przy tobie. Co chciałeś zrobić 


ze smokingiem. Zastawić...? Pewno 
frak też jest w lombardzie... Nie martw 
się. wykunimy. będziesz go potrzebo- 
wał... A gdzie są skrzypce?... 

Milcząc wskazał w kąt. 


— No. widzisz. skrzypce są!- I. ja 
jestem!.. Masz engagement. 

Zaprzeczył ruchem głowy. A 

— Nic nie szkodzi będziesz mial. 


Przedewszystkiem musisz odzyskać -za 
ufanie do samero siebie; nie wolno tak 
się opuszczać! Doprowadź siebie tro- 
chę do porzadku, pójdziemy coś zjeść. 
Ale nie myśl o tem co było... No, 
zobaczże jestem przy. tobie. 
Cieszysz się? 

Młody człowiek posłusznie odjął rę 
ce od twarzy i podniósł oczy. y 

— Widzisz, cieszysz sie! Słuchaj, 
Uja, ja rie jestem taka... całkiem zepstt 
ta, nie, Jestem -warjatka. to prawda, ale 
tylko dlatego, że od Zelmy Lundquist lu 
dzie wymagają najbardziej  nieprawdo- 
podobnych wybryków. Gdybym była 
jak inne, nikt nie zwróciłby na mnie 
uwagi. Przyjechałam dopiero dziś 'i 
przedewszystkiem- przyszłam tutaj. 
Trzy godziny cię szukałam! 

Skrzypek już nie był mężczyzna. 
jak łatwowierne dziecko uczepił się 
nikłeco 'cienia "nadziei i powtarzał nie- 


przytomnie: 


Senan aeee 


— o 1>—>— 


potrafi tylko Dunikowski. I to nie) 


wałka papieru, zwanego losem la 
teryjnym, potrafi każdy człowiek 
wierzący w swoje szczęście. Każ 
"dy ma równe aai Grajcie więc, 
a Wasz kawałek 
- N o może słać się złotem 
os 


OLEKTURA LOTERUI PAŃSTWOWEJ 


|Coakola Warszawa, Nowy Swiat 19. Konto P.K.O. 7192 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną poczłą. 
Ciągn.enie I-ej klasy 19 czerwca r. b, Cona: cały ios zł. 40, "a zł. 10. 


PCNHO 


Arab udusił 


W;jednym z paryskich hoteli rozegrał 
się wstrząsający dramat miłosny. Prze” 
chodnie, którzy mijali hotel g godzinie 
dziesiątej rano, ujrzeli naxle z przeriże 
niem mężczyznę, który wyskoczył 
przez okno hotelu i spadł na bruk, gdzie 


, poniósł momentalnie śmierć. 

Okazało się, że samobóica jest młody 
bezróbotny Arab, Aumar Meziane z Al 
gieru. który żył 'w wielkiej nadzy: Kie- 
dy otworzono drzwi: pokoju hotelowewo 
czem policji przedstawił się niespodzie 
wany. widok: na łóżku  spoczywałJ 
martwe ciało młodej kobiety. 

leraz dopiero zrekonstruowano cały 
dramat. 

Aumar. Meziane, przybywszy ‘przed 


no tutaj także Murzynów 'z Liberii, a 
prócz wzmiankowanych działaczy poli- 
tycznych— ' wywrotowców 'i' refomato 
rów— jeszcze mnóstwo innych gości 
kostnopolitycznego towarzystwa spokoj 
niejszego światopoglądu. 

Ostatnie czasy nie były pomyślne 
dla kawiarni i emigranci rozproszyli sie 
po świecie, artyści przeważnie sprze: 
niewierzyli się swej ,„„budzie”.)DLa Roton 
de 'staje-w: obliczu- zagłady. 


Mael. 


Jezioro Chambon koło Clermont-Ferli z tego powodu krążą o niem 
rand otacza zdawna legenda: Znaiduje r'esamowite opowieści 


się ono w kraterze wygasłogo wulkanu 
a - ; "wawy | Onegdaj dwie dziewczynki, 
Niard korzystały z przejażdżki łodzią 
spokojnej tafli jeziora.i wreszcie. przy 
bić miały do brzegu, na którym wznosi 
się willa ich rodziców. 

Nagle wiosło panny Niard uderzyło o 
cyś miękkiego. Zanim dziewczyna mia- 
ła czas krzyknąć ze zdziwienia. gdy aa 
pówierzchni wody ukazała się kołdra, 

okręcona sznurem 
ą z miej wystawały nogi i głowa kobiety 

Pizerażone dziewczęta narobiły krzy 
ku zbiegli się ludzie i wyciągnęli niesa 
r.owity pakunek z wody. Wezwano żan 
darinów i lekarza sądowego. który 
Stv ierdził, że trup był już dlugo w wo 
dzis i uległ znacznemu rozkładowi. sle 
wido żre Są na nim znaki poparzenia. 
Kobieta musiała być mężatką, bo na 
palcu serdecznym pozostałą 

obrączka śkibnia, 


jJało się jednak policji zbadać taiem 
nics trupa. Okazało się, że jest to nieja” 
ka Genevieve Ferry, która jeszcze 11 
sw'etnia opuściła męża w Olermont-Fer 
rand i udała się do swego kochanka. | 
Mąż meldował o jej zniknięciu władzom 
tw trupie rozpoznał swą żonę: Dalsze | 
śiedztwo trwa. 


siostry 


t 


pewne... Ale zrobić złoło z ka 


popieru 


' 


asz jest u nas... 


 — Zelmo, moja: Zelmo.... Zostaniesz! uśrniech. 
przy mnie? Na zawsze?.. Nie męcz| Zauważyła ten uśmiech i odczuła go 
mnie, bo drugi raz nie zniosę tego i... | bardzo boleśnie. jednak nie wypadła z 
Zelma przymknęła oczy. roli, przeciwnie postanowiła wytrwać 
Ani przez chwilę nie zapomniała roz, w niej do końca — wszak była nie- 
mowy z oicem: w jej uszach dźwięcza-| odrębną córką. Anzelma Lundquista. 
ło uparcie: — „Manfield wcale nie jest — Nie trzeba. Zelmo — nieśmiało 
stary!“ zaprotestował skrzypek. 
Zamiary. ojca były dostatecznie — Cicho bądź! — Dawaj 5ieliznz tit- 
przejrzyste. Przy innych mógł udawać; taj — zaraz zabieram cię stąd. Już tu 
kamiennego sfinksa i czynił to z nie-| nie wrócisz! 


zmiennem powodzeniem. jednak przy Młody człowiek jeszcze nie przy- 
niej całą dyplomacię odkładał nabok. | szedł do siebie. 
Nie stary, najwyżej czterdzieści pa Zmusiła go do układania rzeczy, 


tymczasem sama pozbierała nuty. roz 
rzucone po całym pokoju, wyciąznęła z 
kąta futera! ze skrzypcami. 

Młodzieniec poruszał się jak atto- 
mat, wszystko leciało mu z rąk, ale już, 
się nie sprzeciwiał. Gdyby w  tejj 
chwili powiedziała mu, że odchodzi, nie 
powstrzymałby jej — znów zapadłby 
w letarę, z którego zbudziła go. | 

W jego podświadomości odezwał| 
się głos, który nie niegł złudzeniom: in 
tuicja czuwała i ostrzesała go: 

Nie idź z nią. zóstań! Bądź mężczy-| 
zną i pokaż, że masz dość siły woli. aby; 
stać się sobą bez obcej pomocy. albo...| 
uprzyj się i zaszyj w tym brudnym ką 
cie. Tylko nie idź!.. Już raz porzuciła, 
cię, to samo będzie jeszcze raz, bo jest] 
silniejsza od ciebie. ponieważ ma serce,| 
które czuje inaczej niż ty! 

Rozwalisz sobie . głowę o jej bez- 
wzgłędną trzeźwość, ludzie o maen 


rę!... 

Pomijając olbrzymia fortunę - Jozue 
Manfield stał niewzruszenie na stano- 
wisku prezesa koncernu. a ojciec, po- 
mimo szumnezo tytułu generalnego dy 
rektora. był w gruncie rzeczy tylko je 
zo urzednikięni. 

Wyjdę za niego — postanowiła: na- 
gle — poznam Manfielda. zakochamy 
się w sobie... tak... dla oka, potem oże 
ni się ze mna. A Hia?... Nic nie szkodzi! 
Jedno z drugiem da się doskonale po- 
godzić. Naturalnie, przecież to iest naj 
przviemnieisze? 

__ Przyszłość przedstawiała się zupeł- 
me tasno. 

Przynajmniei tak myślała w obecnym 
momencie, czując przy swei Twarzy 
szorstki nieogolony policzek druwiego. 

Szczęście tylko trzeba smakować, 
brać je w małych dawkach. Nie więcej. 

— Ubieraj się. Ilia. Nie dręcz mnie 
teraz pytaniami. nie jesteśmy dziećmi: 
Masz mnie znów. jesteś zadowolony ?, 
Dostaniesz engagement, po dawnemu 
będziesz grał, a jutro uśmiejesz się ser| Ostrzeżenie nie odniosło skutku. 
decznie z tego domu, ze- swoich zmar-| Może nie mógł się bronić, lub nie 
twień, ze wszystkiego! I ja sięz tobą chciał; może było mu nieskończenie 


usposobieniu nigdy się nie ostoją przed 
zimnym rozsądkiem, bo są zanactoł 
nczciwi. Zostań. albo uciekaj póki czas! 


uśmieję, Chodź! | obojetne — tu zakończyć: głupie, 
Zwinnym ruchem wyślizgnęła się z obmierzłe życie. czy w wytwornych 

ramion młodego człowieka i pobiegła apartamentach Park Avenue. | 

za podartą firankę, gdzie Zelma zapakowała młodzieńca do 


spostrzegła 
parę walizek i kufer podróżny. Hasa samochoduwraz z bagażem i 
Wyciązgnęła go: na środek pokoju‘ skrzypcami. 
i otworzyła. Ku przerażeniu policjantów  nowo- 
— Co chcesz robić. Zelmo? jorskich stale sama prowadziła długi, 
Pakować rzeczy! Przenosimy się| wysmukły wóz o szlachetnych finiach. 
na inne mieszkanie! — odpowiedziała z Reflektory rzucały szczególnie ośle 
nieprzymiuszonym, beztroskim Śmie- | piające światło na. skąpo oświetloną 
chem. | ulice. 
Po „zmęczonej i zmizerowanei twa- Zgraja dzieciaków otoczyła odież- 
rzy- młodego człowieka przemkną: lekki dżających; gdy samochód ruszył, rozsy 


Trup kobiety w kołdrze. 


te- 


zonę brata. 


NEM TRAGICZNY FINAŁ ROĄAN$U. EM 


dwoma laty z Algieru, pracował u swe- 
go brata Abd el Kadera Meziane. wła: 
ściciela składu pomarańcz. Abd ei Ka- 
der Meziane ożeniony był z młodą ład 
ną Francuzką, która 


zakochała się w jego bracie. 


Romans żony z swoim bratem zauwa. 
żył wkrótce Abd el Kader Meziane i wy 
pędził swego brata z domu. Ale nie zni 
szczył miłości swojej żony do brata. 


Odwiedzała go bowiem bardzo często 

w hotelu i 

przynosiła mu żywność, 
gdy wypędzony Aumar nie miał z czė- 
go żyć. 

Onegdaj, gdy żona Abd el Kadera zja 
wiła się w pokoju Aumara, : ów rzucił 
się na nią, zadusił ją, potem popełnił sa 
moabójstwo, rzuciwszy się z 5 piętra ho 
telu na bruk. 


Widocznie zakochany Arab wolał 


Tajemnica niesamowitego jeziora, EEEE | wybrać śmierć niż stracić kochankę. 


Szczęśliwa Krakowianka, 


Przeszło 18 miljonów, -które wypłaciła 
Loterja w ostatniej 4-ej klasie, ukończonej 
przed kilku dniami, rodzielone zostało pra- 
wie po wszystkich miastach, miasteczkach 1 
zakątkach Rzeczypospolitej. Niektóre jednak 
miejscowości były przez Foriunę uprzywile- 
jowane, np. Kraków, gdzie padi miljon i spo 
ro innych większych wygranych. Do tego 
grona wybranych Krakowianń należy i pani 
S... której .fotografję poniżej podajemy. 


Pani-Zofja S., jest urzędniczką. Posiada 
ta tylko ćwiartkę losu Nr. 181.917, na który 
padło 50.000 zł., Wygrała zatem na czysto 
10.000 zł., a suma jednak jest znaczną, poz 
woli jej spokojnie patrzeć w przyszłość 

Zresztą p. Z. S. nie zamierza zadowolić 
się dotychczasowemi wynikami gry i naby 


| ła już'łos do I-ej klasy 38-ej Lotecji, której 


ciągnienie rozpoczyna się 19 bm. Jak wiado 
nto, Loterja ta, oprócz zwykłych -czterech 
klas przewiduje jeszcze dodatkowe bezpłat 
ne ciągnienie gwiazdkowe. 


pały się jak stado spłoszonych wróbli 
i utonęły w półmroku. 

W promieniach przednich  iatarni 
mignęło kilkanaście czarnych,  kedzie- 
rzawych główek, wielkie oczy, płoną- 
ce zdziwieniem odprowadziły. wytwor= 
ną białą panią i białego pana o bladei, 
zmeczonej twarzy. 

Te oczy feszcze nie rozumiały wielu 
rzeczy, ale czajły się w” mich 
wessane z mlekiem matki. strach i po- 
kora przed potęgą białego człowieka. 

W powietrzu wolno rozpływała Się 
niebłeskąwa chmurka. 

Samochód dawno znikł. pozostał po 
nim ostry zapach spolonej benzyny. 


Perspektywa ulicy ginęła w metle 
wieczornej. i 

Liche domki o przyślepych oknach 
twarze mieszkańców, których twarde 


życie oduczyło od marzeń, i nędzne oto 
czenie były. niezmiernie dalekie -od 
wszelkiego romantyzmu 

W krótkim czasie, w każdym razie 
jeszcze tegoż wieczora Zelma miała 
komfortowe mieszkanie. które w na- 
stępnej godzinie wypełnił tłum znajo- 
mych 

Świetowann iei przyjazd do Ame- 
ryki i powrót Ilji do świata ludzi cy- 
wilizowanych. : 

Wkońcu wziął skrzynce i zaczał zrać 

Zamknał oczy i wsłuchany w cu- 
downa pieśń. marzył o przyszłości. bo 
już uwierzył całą dusza, że upragniony 
cud stał sie rzeczywistością. 


ROZDZIAŁ XVII. 

W pałacu na Hudson River Drive 
było. pełno. 

Wyższe sfery towarzystwa nowojor 
skiego stawiły się w komplecie, aky pù- 
witać panne Zelme Lundquist, która po 
długiej nieobecności znów zawitała do 
Ameryki Północnej. 

W pałacu bvła palarnia turecka. no 
tworńa karykatura w sensie architekto 
nicznym i stylowym. poza fem., zdanie 
się, jedvnv. zaciszny kąt "podczas. tej 
uroczystości. 

W tym saloniku ndhvło się zia- 
mienne spotkanie prezesa koncernu 
naftowego ..Wyomine Holding“, Jozue 
Manfielda z namma Zelma  Lundouist, 
córką generalnego dyrcktora tegoż kon 
CETNU. POWA ZE 0 


seid ZE STOLICY 


W ramach ogólnych zarządzeń, zimie- 
rzających do zwalczania hałasu w War 
3zawie, starosta grodzki śródmiejsko- 
warszawski polecił  funkcjonarjuszom 
P. P. na podległym sobie terenie, aby 
mie dopuszczali do prowadzenia robót 
na posesjach w porze spoczynku nocne 
go, a więc przed godz, 7 ramo lub po go 
dzinie 11 wiecz. Przywiązując szczegól- 
ną wagę do potrzeby ukrócenia 
hałasu w nocy starosta grodzki 
powołuje się na odpowiednie orzeczenie 
Sądu Najwyższego, które stwierdza. że: 
1) zakłócenie spoczynku nocnego nastę 
uje z chwilą gdy sprawca przeszkodzi 
w oddawaniu się spoczynkowi nocnemu 
choćby tylko jednej osobie, lecz w spo* 
sób zdolny zakłócić sen większej ilości 
ludzi naprz. głośna gra na for'cpianie 
lib radjo, krzyki trzaskanie drzwiami 
itp-) 2) porą nócnego spoczynku jest po 
ra pyzeznaczona powszechnie według 
miejscowych zwyczajów dla snu ludzi, 
3) uporczywem wybrykiem jest każde 
dłużej trwające działanie, które naraża 
przyjęte formy obyczajowości publicz- 
mej w dziedzinie zewnętrznego porząd: 
ku publicznego. Nawet działanie samo 
przez Się niewinnie, jak wbijanie gwoź 
dzi w zamieszkałym domu, ze wzgiędu 
na porę mocną i wyłamywanie się spod 
norm obyczajowości zewnętrznej, może 
się Stać uporczywym wybrykiem. 
i % ka 
„ Na Terenie starostwa grodzkiego polu 
dniywo-warszawskiego przeprowadzono 
ostatnio między in. lustrację szkół i sal 
tańca w celu stwierdzenia, czy są one 
prowadzone zgodnie z przepisami i wa 
runkami koncesji. Poza drobnemi uchy 
bieniami nie ujawniono żadnych więk- 
szych wykroczeń, Na miejscu wydano 
poscos usuniecia zauważonych bra~ 
ków. 


Ber 
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Wytwórnia filmowa „Rymo- film* w 
Warszawie, znana z produkcji „Przeo 
tra Kordeckiego”, zamierza sfilmować 
komedję Fredry Damy i huzary”. Sce 
narjusz opracowuje dwu aktorów: 
Chmurkowski i Rygier- Obsada — nieu- 
stalona. Reżyserować będą Warnecki, 
albo Borowski, znani inscenizatorzy tea 
tralni przy współpracy reżysera Wi- 
szyńskiego. 

» 


* . 


Abonenci elektrowni warszawskiej 
korzystający z prądu dla celów oświe- 
tleniowych, którzy zużyją w ciągu sze 
Ścłu miesięcy letnich więcej energji, ani 
żeli w tym samym okresie roku zeszłę 
go, połowę nadwyżki zużycia enerzji 
otrzymają darmo przez potrącenie odpo 
wiedniej ilości bezpłatnych kilowatogo” 
dzin z rachunku listopadowego. 


NO 4 


O OE Z A Z Z ODA DRZE O BOA RAZY DZ KR ZZ 


STEFAN LEMONNIER, 


Niewidomy. 


— 'Jäkże się cieszę, moja Denizo, ze szczę 
śliwego zbiegu okoliczności, który sprowa- 
dait tutaj drogiego mojego Bernarda! Byjeby 
roboty, prowadzone wpobliżu naszego mia- 
sta przez niego, przeciągnęty się jak najdłu- 
ej, Jaki on miły, dobry I szczery, niepraw- 
daż, Denizo? Serce, jak na dłoni u niego. 
Przyjaciółmi jesteśmy od lat dzięcięcych. To 
też, majac was dwoje przy sobie, otoczony 
waszą miłością, czuję się szczęśliwy... Bar- 
dza szczęśliwy... 

Tak mówił niewidomy Michał Henny- do 
żony, siedząc z nią w altance obrośniętej wi- 
nóm i trzymając w dużych i silnych swych 
dłaniach drobne jej i wypieszczone ręce, któ 
rych nie mógł widzieć, niestety, 


— jest to jedyny człowiek — dodał Mi- 
chal po chwili — który zpał mnie przed... 
Nie wspominaj o tem, Michale! — 
przerwała mu Deniza błagalnym szeptem. 

— Diaczęgo? — odparł niewidomy z pro 
stota — cóż to dziwnego, iż rad jęstem, że 
on jeden może ci poświadczyć — tobie, któ- 
ra poznałaś mnie potem — jakim byłem nim 
straszna ckplozja, pozbawiając wzroku, po- 
grążyła mnie w ciemnościach. 

Michał i Deniza pobrali się w niezwy- 
kłych okolicznościach: kiedy Michał przeby+ 
wał w szpitalu, dokąd zaniesiono go bezpo- 
średnio po wypadku, poświęceniu tej podzi- 
wu godnej pielęgniarki zawdzięcza!, że mógł 
po powrocie do przytomności pogodzić się 
ze straszną rzeczywistością. 

Deniza umiała fagodzić moralne cierpie- 
nia tego kolosa-mężczyzny co dö którego los 
uśmiechnąwszy się z początku, obszedł się 
z nim tak okrutnie później. 

Doglądająć nieszczęśliwego wielkoluda © 
niepowszednich zaletach duchowych, Denłza 
pokochała go uczuciem głębokiem tak dale- 


Mrateczki 
Ko 


Natura wie co robi Gdy w radzie 
miejskiej temperamenty stały się zbyt 
gorące, odrazu zrobiło się zimno, aby 
ochłodzić podnieconych  zladjatorów. 
Najwłaściwiej byłoby rozpylić w radzie 
jakiś specjalny płyn, powodujący silną 
chrypę. W ten sposób uniemożliwiłoby 
się wszelkie okrzyki, a co zatem idzie i 
—bójki. Jeśli jednak niema takiej siły, 
któraby mogła w radzie zapewnić spo” 
kój, to koniecznem jest dęlegowanie do 
rady sędziego z ramienia Okręgowego 
Związku Bokserskiego, któryby baczył 
na przestrzeganie wszelkich prawideł 
sztuki bokserskiej, nie dopuszczał do ia 
mania przepisów sportowych it™ Nie” 
zbędne jest również zaopatrzenie rady 
w odpowiednią podręczną apteczkę. 

Nie wątpię, że w najbliższej przyszło 
ści prezydjum rady miejskiej wyda or- 
der „Za bitność i waleczność“, podzieło 
ny na trzy klasy. Której klasy order o” 
trzyma wobec tego radny Mincberz? 

Rada radą, ale to wszystko nie zmie- 
nia faktu, że naprawdę zrobiło się zno” 
wu Zitnno. Już zaczął się czerwiec į do 
prawdy trudno wymagać od uczciweco 
człowieka, aby o tej porze roku miał 
jeszcze w szafie zimowe palto, już daw 
no przehandlowane u handełesa na let- 
nią narzutkę. Trudno również, aby ucz 
ciwy człowiek posiada! równocześnie. 
jednorazowo, we własnej szafie dwa 
palta: zimowe i letnie. 

I w rezultacie co się okazuje? Ci, któ 
rzy śmieli się z kolegów, mających ur” 
lop w maju są obecnie  wyśmiewani 
przez tych, którzy jednak w maju kilka 
dni ciepłych mieli. Biedaki klną, płaczą 
i jęczą, czytają pilnie Pima, sprawdzają 
prognozy pogody w okresie ostatniego 
stulecia i kombinują, czy nie lepiej spe- 
dzić urlop w Łodzi, gdzie zawsze maż 
na dostać węgla, niż marznąć w jakiejś 
podgórskiej, nadmorskiej czy zgoła 
wiejskiej miejscowości. 


| 
| 


Dwa strzały przez okno 
Krwawy spór Kobiet. 


Z Poznania donosza: 


Sąd Okręgowy w Toruniu rozpatry |trzymała. Wywołała awanturę, wybija 
Marji Aniołow” |jąc wszystkie szyby w oknach. Następ- 
powiatu |nie skryła się u swych sąsiadów Kwiat 
toruńskiego, oskarżonej o usiłowane za” |kowskich. Po pewnym czasie na ulicy 
bójstwo Jadwigi Maciejewskicj, Między |natknęłaą sie na Aniołowską, która wy 
Jadwiga Maciejewską a jei mężem Star |ciągnęła rewo!wer i 


wał sprawę 39-letniej j 
skiej, mieszkanki wsi Stawki, 


nisławem istniały naprężone stosunki, 
które doprowadzały do „iaktycznej se” 


paracji. 10 maja 1934 roku Maciejewska mię i udo. Aniołowska stanęła przed są 
przyszła pod mieszkanie Aniołowskiei |dem w Toruniu pod zarzutem usiłowane 
i stwierdziła przez okno, że w kuchnłi|go zabójstwa- Sąd uznał wtedy. że dzia 


siedzi jej maż 
bez marynarki. 


do którego Aniołowska zwracała się w |wobec ujawnienia nowych momentów 


bardzo poufałej formie. 


ECHO 


Pogoda jest przytem tak złośliwa, Że 
przy mrozach nie dała jednocześnie 
Śniegu, tak że nie można nawet pojechać, 
do Zakopanego na narty. 

Można jedną rzecz zrobić tylko w 
tych czasach mroźnych i niewyraźnyci: 
zalać się z rozpaczy. i zawyć żałośnie 
w pierwszą lepszą księżycową noc 


W LESIE. 
Głupie pomysły zawsze się źle koń- 
czą. Bo też normalny człowiek nie móz? 
chyba w tym roku wpaść na pomysł 
aby 10 kwietnia, a więc w środku zimy, 
robić wycieczkę do lasu. 
Jednak warjatów nie brak i dlatego 
tego właśnie dnia kwietniowego grono 
młodych ludzi wybrało się do lasu na 
Zdrowie na „Świży luft“. W liczbie wy 
cieczkowiczów znajdowali sięm. in. 
Bolesław Konopka i Jan Węze! oraz da 
ma ich serca— Karolina Wodzyńska. 
Towarzystwo rozlazło się po lesie, ra 
zem trzymali się tylko wymienieni wy 
żej amaforzy zimowego zapachu lasu. 
Najpierw spacerowali, potem rozmawia 
ii, wreszcie zjedli zabrane bułki z kiełba 
są i gdy już wszystko zostało ziedzo” 
ne, w mężczyznach odezwały się zdo* 
bywcze męskie serca 
Boleś i Janek są to ludzie zgodni į 
szybko a cicho porozumieli się, że 
wspólnie zdobywać będą wdzięki łubej 
Karolinki. Jeden więc drugiemm nie prze 
szkadzał i w pewnym momencie wspól 
nie a namiętnie zaczęli dziewoję obcało 
wywać. Karolinka wcale nie była z te 
go stanu rzeczy zadowolona i nie mo” 
gąc własnemi siłami uporać Się z na” 
miętnością przyjaciół, krzykiem zaalar 
nrowała posterunkowego, który natural" 
nie spisał protokół. 
Sąd Grodzki skazał Bolesława Kono» 
kę i Jana Węzła każdego na 2 tygodnie 
aresztu. 
Jerzy Krzecki. 


OIL "EAMIAUZUE 
Na ten widok Maciejewska nie wy- 


oddała 2 strzały. 


Kule ugodziły M. w prawe ra- 


łała ona w afekcie i skazał ja na 3 lata 
więzienia. Sąd apelacyjnv w Poznaniu 


postanowił sprawę odroczyć. 


ce, że kiedy opuszczał szpital dla dokończe-,ku dniach, że milość w jego sercu wzięła 
nia rekonwalescencji u bliskich swych na |górę nad pragnieniem lojalności względem 
wsi, ne wahała się wyznać mu swoją mi- | przyjacieła., że żyć bez Denizy nie jest w 
łość. Z sercem, przepełnionem nieoczekiwa- stanie i że los jego jest w jej rękach. 


ną radością, Michał pożegnał się z Denizą, 
jako jej narzeczony. 

Po ślubie małżonkowie Henny, zamiesz- 
kawszy w mieście Morwan, 


Młoda kobieta, ziamawszy raz wiarę mę- 
żowi uległa urokowi kochanka całkowicie. 
Bolejąc nad swą słabością, surowo nawet 


gdzie Deniza | osądzając cyniczne uwagi Bernarda, gdy ti- 


miała krewnych, pędzili życie ciche i szczę- | bawiony, obracał w żart skruchę jej i żal, 
śliwe w ladnym domku, otoczonym sadem |nie miała sit wyrzec się karygodnej miłości, 
i ogrodem. W suterenach mieściła się pra-|która wzięła ją w swe szpony, podczas gdy 
cownia, skąd pochodziły rozchwytywane bla | Michał Henny, pelen zaufania do żony i przy 
ty z drzewa rzeżbionego, wykonywane przez | iaciela, nie domyślał się niczego. 


niewidomego Michała Henny z zadziwiają- 
cem mistrzostwem. r 

W. jakiś czas potem Bernard’ Palmier, 
przyjaciel Michała od lat dziecięcych, wyde- 
legowany jaką kierownik ważnych robót 
wpobliżu Morwanu, bywał codziennym go- 
ściem w domu państwa Henny. 


Przystojny, wysmukły, niezwykle elegan- 
cki i dystyngowany Bernard Palmier znał u- 
wodzicielską moc czarnych swych oczu. 

Płacił Michałowi za jego serdeczny sto- 
sunek do niego równem pozornie uczitciem, 
lecz wzrok, którym ogarniał Denizę, ostrzegł 
by przyjaciela, gdyby biedak mógł widzieć 
go, o niecnych jego zamiarach. 


Bernard Palmier bowiem od pierwszego 
dnia nie na żarty zalecąć się zaczął do De- 
nizy, która, wprowadzoną w błąd koleżen- 
skim jego sposobem bycia, szła jak ćma w 
ogień. 

Młoda kobięta zorjentowała się niebawem 
jak wielką znajduje przyjemność w obcowa- 
niu z tym przemiłym mężczyzną o uwodzi- 
cielskiem spojrzeniu, lecz na pierwsze jego 
wyznania miłosne zdołała ledwie odpowię- 
dzieć: 

— Powinniśmy mieć litość nad Micha- 
tem!.. Błagam pana!... 

Równało się to przyznaniu stę do poraż- 
ki I złożeniu broni. Bernard Palmier umiał 
wykorzystać sytuację. Symulując zręcznie 
wyrzuty sumienia narazie, oznajmił po kil- 


Lecz fatalizm czuwał. Narzędziem jego 
było... dziecko, Mała sześcioletnia dziewczyn 
ka mianowicie, która przyniosła Michałowi 
list, zgubiony „przez pana, który przychodzi 
do państwa“, 

Niewidomy z dobrotliwym uśmiechem na 
twarzy zaproponował dziewczynce, by prze- 
czytała list, pewien, że nie potrafi. Lecz dzie» 
cko przesylabizował, — aczkolwiek z mo- 
zołem wielkim — epistołę, w której Deniza, 
zapewniając kochanka © swej miłości, bła- 
gała go jednocześnie, by zaniecha! myśli 0- 
derwania jej od nieszczęśliwego małżonka. 
List kończył się słowami: 

„Całuję tysiąc razy cudne twoje oczy, 
które tak kocham!!* 

— Jego cudne oczy!!... — powtórzył Mi- 
chał po nieskończenie długiej chwili bolesne- 
go osłupienia. | nagle ogarnął go szalony 
gniew; „gniew stokroć silniejszy od bólu! 
Lecz opanowawszy go, niedość, że zdołał 
zachować właściwą sobie pogodę duszy, — 
lecz zdwoić nawet serdeczność względem 
żony 1 przyjaciela; czem kochankowie, spro- 
wokowani, przekroczyli granice ostrożności 
i Michał Henny mógł pewnego wieczoru u- 
chwycić niebacznie szepnięte decydujące 
słowó. 

— Przyjdź, Bernardzie, do mojej praco- 
wni — rzekł wówczas wstając od stołu — 
pokażę ci nową moją robotę, która zaintere- 
suje cię napewno. 

W. pół godziny potem obaj mężczyźni 


- asee” -> 


nopny węzeł. 


Karolinka w tarapatach. 


>> 


— Z ZN WN O W, W A A nn 


T 


Ome ÅÃ— m 0 


Osamotniona starusz 


E RZUCIŁA $IĘ 


Z SOSNOWCA donoszą: Ludność ko piec postanu 
lonji Zajęć w Gołonogu została poruszo| 


na wiadomością 
o strasznej tragedji, 


ków. 
2l-łetni Władysław Sobczyk, 


wegla. 


RADJO - KĄCIK. 

DZIŚ, dnia 3 czerwca wieczorem: 
RASZYN. 

15.85 Przegląd giełdowy 

15.45 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Stan. 

Nawrota 

16.80 Lekcja języka niemieckiego ze Lwowa 

16.45 Kwadrans słynnych artystów (płyty! 

17.00 „Kucharz nad kucharze* — obrazek 

dla dzieci mł ch 

17.15 Rezerwa ogólnopolska 

18.00 Przegląd filmowy 

18.10 Recital z Poznania 

18 25 Chwilka społeczna 

18.30 Skrzynka ogólna — omówi dr M. Stę- 


wski 

18.40 Żvcie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45>Muzyka z płyt © 
19.07 Program na dzień następny 
19.15 Skrzynka rolnicza — omówi inż. W. 
Tarkowski 
19.25 Wiadomości lokalne ] 
19.29 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
19.35 Audycja strzelecka 
20.00 Mata orkiestra P. R. pod dyr. Z. Go- 
rzyńskiego 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 „Jesteśmy potrzebni* (pogadanka)— 
wygi. M. Ulrichsowa 
21.00 Koncert symfoniczny w wyoknaniu or- 
kiestry P. R. 
22.00 Koncert reklamowy 
22.15—28.80 Mala orkiestra P. R, pod dyr. 
Z. Górzyńskiego 

W przerwie około 23.00 Wiadomości 
meteorologiczne dla komunikacji lotn. 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Muzyka z 
18.30 Pogadanka dla dzieci p.t. „O madrym 


osie i o śniadaniu fiszki na 


WTOREK. dria 4 czerwca 
RASZYN. 


GO 19 
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Pieśń porene 

.83 Pobudka do gimnastyk? 
„36 Gimnastyka 

„50 Muzyka z płyt 


RMD T> 


50 Wskazówki praktyczne 
00 Audycja dla szkół 


.05 Audycja dia poborowych 
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znależli się sam na sam w suterenach. Ber- 
nard szukał wspomnianej nowej roboty z 
zaciekawieniem, gdy ciężka, jak ołów, dloń 
Michała opadła mu na ramię. 

— Znasz to, nieprawdaż? — spytał pod- 
suwając mu drugą ręką list Denizy przed 
oczy. Otworzyłem ci dom mój, jak rodzone- 
mu bratu, a ty zburzyłeś moje szczęście do- 
mowe. Odebrałeś mi te, która mi była wszy- 
stkiem na ziemi!... 

— Michale... — wyjąkał 
nard próbując protestować. 

—— Milczeć! — przerwał mu niewidomy 
miażdżąc mu ramię żelaznym uściskiem po- 
tężnej dłoni — twoje oczy doprowadziły De- 
nizę do wiarołomstwa!... Twoje cudne o- 
czy, które tak kochat... Pisała to w tym li- 
ściet.. Otóż ja... Rozumiesz?... Ja, który nie 
mam oczu, nienawidzę twoich... $łyszysz?... 
Nienawidzę! 

Jednem dmuchnięciem zgasił płomień lam 
py naftowej, wyrywając okrzyk przerażenia 
z ust Bernarda. 

— A widzisz? — zawołał Michał z szy- 
derczym śmiechem — i ty jesteś, jak ja, po- 
grążony w ciemnościach... Twoje cudne o- 
czy mie zdadzą ci się na nic! Władza ich nie 
istnieje już. Nie będę robił spustoszeń! 

Przeczuwając straszny zamiar niewido- 
mego kolosa, Bernard, wyrwawszy się z je- 
go żelaznego uścisku, uciekł do jednego z 
kątów pracowni, lecz Michał nieomylnym słu 
chem niewidomych wiedziony, skoczywszy 
za nim, silnem uderzeniem pięści powalił go 
na ziemię. X 

— Michlé— wyjąkał wyiękły Ber- 
nard próbując protestować. 

— Milczoć! — przerwał mu niewido” 
my miazdżąc mu ramię żeliżznym uśst” 
skicm potężnej dłoni— twoje oczy "o 
prowadziły Denizę do wiarołomstwa!. 
Twoje cudne oczy, które tak kochat... 
Pisala to w tym liściet. Otóż ja... Rozu 
miesz? Ja, który nie mam oczu. nie 
nawidzę twoich.. Słyszysz?:. - Niepawir 
dzę!! = a n 


wyłękły Ber- 


jaka rozegrała się w rodzinie Sobczy- 


jący na utrzymaniu matkę staruszkę, po; się z życiem. Wybiegłszy z miesz 
mimo usilnych starań. nie mógł zraleźć| udała się na pobliski tor kołejowy I rz0 
żadnej pracy. Próbował on różmych spo 
sobów znalezicnia środków utrzymania, 
a ostatnio postanowił zająć się wydo 
bywaniem węgła z biedaszybu. I tu prze | 
śladował go również pech, bowiem pojl ła się uratow 
dużym nakładzie pracy i pieniędzy, prze! chwili. | 
konał się po wykonaniu szybiku, że na 
trafił na wyrobisko, w którym nie było 


Zniechęcony do życia młody chło 


QGrzmotnąwszy go w klatkę piersiowa 
podnłósł z ziemi jak piórko i rzucił 18 


~Ar. 153 
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POD POCIĄG. 
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popełnić samobójstwo. p 
Skorzystawszy z nieobecności matki 

powiesił się w mieszkaniu na pasku. 
Staruszka matka dowiedziawszy © 


4 


Nie 
Bern 


o tragicznej śmierci syna, popadła >» 
ma-| rozpacz i również postanowiła rozs "A lian 
"dniu wczora 
: zakończył 
cila si 
R ŁKS-u + 


pod nadjeżdżający pociąz. 
Dzięki przytomności przechodniów 
świadków zamachu samobójczego, 
ać staruszkę w ostatnie 


| Wiadomość o strasznej tragedii w "9 
| dzinie Sobczyków wywołała wzrusza 
jące wrażenie w całej okolicy. 


: 
. . 


przez Miil: 


1157 Sygnał czasu 0 wewnątrz 


1 

12.)0 Hejnał dzia odgwizd 
12.08 Wiadomości meteorologiczne przerwie 
12.05 Muzyka w wykonaniu małej orkiestry K min. Król z 

P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego le Wart 
12.50 Chwilka dla kobiet „a 
1255 Dziennik południowy 
13.05 Muzyka z płyt 
18.50 Z rynku pracy 
18.55 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.35 Przegląd giełdowy 
15.45 Koncert z Krakowa 
16.30 Listy od dzieci młodszych — « 

W. Tatarkiewicz - Małkowska — 
16.45 Recital śpiewaczy z Katowic 
17.00 Skrzynka P. K. O. i Rozegrane y 
17.15 Orkiestra straży więziennej pod dy” 4 
L. Spitzera 
17.50 „Szachy dawniej a dziś" (pogadam 


ka) — wygł J. Jagielski j 
18.00 Koncert na 4 fortepiany z płyt Źwycięstwo i 
16.15 Fragment teatralny (przebieg m 
Hi DOE jo" gg ) przy 
8.45 Muzyka z płyt t 
19.07 Program na dzień następny Cracovią pps 
19.15 Wiadomości rolnicze — wygł. ]. Pia [E (42 plerwsz 
tek s na objęcie 
19.25 Wiadomości sportowe lokalne Równ 
19.29 Wiadomości sportowe ogólnopolskie ok Pog 
19.85 Beethoven: Sonata As-dur op. 26 O Pre e pop 
marszem żałobnym) w wykonaniu obieg sp 
Staniewicza lfortepian) 
19.50 „Dzieci ulicy“ (felieton) — wygtos 
red. K, Muszałówna W — CI 
20.00 Muzyka z płyt 
20.12. Transmisja z Lipska. „W 125 roch i Ruch bez V 
. micę urodzin Roberta Schumanna“, kons szem, Cra 


cert, złożony z utworów R. Schumannśr 
w wykonaniu orkiestry filharmonji drezmi 
deńskiej i chórów rozgłośni pod dyr. 
Blumera 

21.00 Dziennik wieczorny 

21.10 lak pracujemy i żyjemy w Połsce? / 

21.15 Koncert kameralny 


21.45 Koncert w wykonaniu orkiestry PR 
22.30 Biuro studjów rozmawia ze słuchae penes pole 
czami P. R. PACQWI, 
22.45—23.80 Muzyka z płyt łych pozyc; 
W przerwie o godz. 238.00 Wiadomo* zakończył 
ści meteorologiczne dla komunikacji lotm należy, że w 
10-kę wskutc 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: ç 
j yn, z wyją E boiska Pe 


14.00 Ptyty 

16.30 Łisty od 
fański 

18.00 Ptyt 


y 
18.45 Arie i pieśni w wykonaniu J. Schmidta 
z pły b a 
19.15 Płyty © 5 | 


dzieci — omówi red. B., Ste” ou p 


z a o 


Jednem dmuchnięciem zgasił plomieb 
lampy naftowej wyrywając okrzyk prze 


rażenia z ust Bernarda. W dniu wog 
— A widzisz?— zawołał Michał z szy $ nastepujące 
derczym śmiechem —1 ty jesteś, jak jA | SY A: 


pogrążony w ciemnościach... Twoje CH | Wyma—ŁTS 
dne oczy nie zdadzą ci się na nic! Wta” Zwycięstwo 
dza ich nie istnieje już. Nie będą robily Piewane, jedni 


spustoszeń!!! Wima by 
Przeczuwając straszny zamiar niew? f Mata- znaczni 
domego kolosa Bernard wyrwawszy siè MS bes Krófik: 
z jego żelaznego uścisku uciekł do ie M. Odbito się 
dnego z kątów pracowni, lecz Michał fehu mwiaszez 
niesmylnym słuchem niewidomych wie R preedmeczu. 
dziony skoczywszy za nim sihem ude‘ Minke przeciw 
rzeniem pięści powalił go na ziemię. Obyła ładną 
— Michale!.., blaga! Bernard— przeź Wynik ten utrz 
pamięć na nasze dzieciństwo.. przebacz! bustronnych a 
Lecz niewidomy był nieubłagańy* R przerwie 
Wyższa Z rz 
lej Lenart : 
stół- da Wimy ( 
Niechybne niebezpieczeústwo zdwo” Ą bramkę dla 
ily jego stły. Bernard zdołał raz jesz” Hłczewski Nad 
cze wyrwać się z rąk swcgo oprawcy: kał, rzut 
— Dobrze. Dobrze. Broń się. Wole Hin, wyróżn! 


tak! — cisnął kolos przez zęby i chwY PH oraz bramt 
ciwszy rywala swego wpół rzucił «9 Fięboj ; Paycze 
znów na stół miażdżąc mu w żelazny Hngę 

uścisku swych rąk obie dłonie, 


Poczem rozległy się— jeden wślad zá — ŁKS f 
drugim dwa przeraźliwe okrzyki, do Rozegrany u 
skowytu zażynanego zwierza podobne? „KS-umecz 
po nich straszne przeciągłe jęki... | kończył się z 

Nasycony okrutną swą zemstą, Mi” 8i ehaotycz 
chat puściwszy swą ofiarę, która spadła | "tów podbra 
bezwładnie na ziemię podszedł do drzwi pierwsze 
za którymi Deniza przerażona krzyka tna przew: 
pytała trwożnie: bywają po i 

—Co się tam dzieje? Michale, otwórz! [nia zaś PT 

Usłuchawszy wskazał jej zakrwawiw” drugiej p 


nego j jeczącego Bernarda- 

—Zabterz go, Denizo—rzeki ponuro” 
ale niema już cudnych oczu, którę 14% 
kochałaś, Zabrałem mu je. 

tł. 5, 8. 


doh | 4: 
Kigo, ywa zwyc 

Sędziował p 
Ks — WIDZE 


N pierwszej 
IE się pomimi 


zae Nie pomoże 
;„dziawszy 8%) 
popadfa W zj 
wiła af en.. . : 
z mieszkawia EGz ligowy ŁKS — Warta rozegrany 
olejowy I dniu wczorajszym na stadjonie przy Al. 
zakończył się zdecydowanem zwycię+ 
pociag. u w stosunku 4:1 (2:0). 
przechodnłów Mecz obfitował w wielką ilość sytuacyj 
ójczego, Wd anjikowych, których znacznie więcej 
w ostatnie: Mal ŁKS, GGra była żywą I w pierwszej 
Mowie łodzianom udaje się zdobyć po sku 
'ragedji w 10 | Riej grze 
ta wzrusza dwie bramki: 
icy. i z4 w 22 min. przez Króla, który zdo 
» łą bezpośrednio z rzutu rożnego 1 w 43 
przez Millera z przeboju. Piłka odbiła 
Q wewnątrzną część poprzeczki, jednak 
A va odgwizdał bramkę. 
ziczne przerwie trzecią bramkę zdobył w 


nalej orkdesią H min. Król z podania Koczewskiego. Na- 
PSZ je Warta zdobywa jedyną bramkę 


ie polskim 
ych — 
wska 


towie f 

Rozegrane w dniu 
mej pod dyt kania ligowe wynikami swemi przyczy» 
$“ (pogadamy się do szeregu zmian w tabeli rozgry= 


Zwycięstwo ŁKS-u nad poznańską War- 


y z płyt 
(przebieg meczu podajemy ną innem 
) przy jednoczesnym remisie Ruchu 
epny | Uracovią pozwoliło zespołowi łódzkiemu 
"wygł. |. Piafi Taz plerwszy w tegorocznych rozgryw- 
na objęcie prowadzenia w tabeli, 
lokalne Również Pogoń i Legja zdobywając punk 


Wybitnie poprawiły swe lokaty. 


vykonanitt Przebieg spotkań w kraju był następu- 
a 3 
5 — wygłoł 

== CRACOVIA — RUCH 0:0 
W 125 roetf Rych bez Wilimowskiego natomiast z 
manta“, kons 


szem, Cracovia grała z dużym zaąāpą- 
armonji drez- ik przeciwstawiając się Ruchowi b, skute 
i pod dyr. T U 
w pierwszej połowie Ruch ma przewagę 
k ataki jego są skutecznie likwidowar- 
przez tyły gospodarzy 
Druga połowa upływa pod znakiem prze 
igi Cracavi, która jednak cały szereg dos 
tych pozycyj zaprzepaściła, Ostatecznie 
zakończył się bezbramkowo, Nadmie- 
należy, że w ostatnich 10 min Ruch grał 
10-kę wskutek w ykiuczenia przez sędzie- 
E bolska Peterka. , 
ñ red. B, Ste pcv p. Brzeziński Widzów przesz 


/ w Polsce? * 


orkiestry PR 
ia ze shicha. 


00 Wiadomo” fi 
nunikacji lotit 


jątkiem: 


Kięska poznańskich piłkarzy. 


[TWOI na pierwszem MI 


W TABELI ROZGRYWEK. 


wczorajszym estery} WARSZAWA 


- — me eaa— 


ostra gra... 


rzutu karnego, cgzelkwowanego przez Szerf 
kego. Wreszcie ŁKS zdobywa przez Króla 
w 38 min. czwartą bramkę. ŁKS spisał się 
dobrze, gdyż grał 
celowo i ambitnie. 

Warta zaprezentowała się dobrze tylko 
w pierwszym okresie gry, natomiast dzięki 
wprowadzeniu do gry pierwiastka ostrości, 
goście nic nie zyskał, a wręcz przeciwnie 
stracili, Nie też dziwnego, że nie zdołali na 
wlązać równorzędnej walki z dobrze grają- 
cym przeciwnikiem. Oflaram]| ostrej gry go- 
ści padli: Miller, Sowiak t Piasecki. 

Sędziował p. Walczak, który niepotrze- 
bnie dopuścił do zbyt ostrej gry, myląc się 
w ocenie fauli bardzo często. 

Publiczności przeszło 5 tys 


sist 


Legja — Warszawianka 3:2 

W pierwszej połowie Warszawianka zdo 
bywa prowadzenie w 17 min. przez Święc= 
kiego. Po przerwie Legia jest zespołem lep 
szym i zdobywa trzy bramki przez Przeździe 
cklego, Rajdka i samobójczą. 

Warszawianką zdóbywa również bramkę 
samobójczą (Krysiński) Sędzłował p Andrze 
jak. Widzów 8 tys 


m—$P— 


Lwów 
Pogoń — Wisła 3:1 (1:) 

W pierwszej połowie gra byłą rówsiw 
rzędną, natomiast po przerwie Pogoñ prze 
ważała. 

Dla Pogoni bramki zdobyli Jorowski 2, 
i Nochaczewski 1, zaś dla Wisly Chabowski 
Sędziował p. Romanowski. Widzów 5 tys 


TABELA LIGOWA 


Nazwa kl. MN. gier, stos. pkt. stos. br. 
1 ŁKS -t 7 10:4 15:11 
2. Ruch 6 9:3 17: 7 
3. Pogoń 7 9:5 14: 9 
4. Garbamia n 8:4 13: 7 
5, Warta 5 7:3 t2: 6 
6. Wisła 16 6:6 15:14 
7. Legja b 5:7 7:9 
8. śląsk 5 4:6 6:15 
9. Cracovia 6 3:8 6:14 
10. Warszawian. 5 2:8 5:9 
11 Połonia 5 1:0 2:11 


-*315 bramek strzelono 


asił płomień 
okrzyk prze 


Michał z szy 


W dniu wczorajszym odbyły się w Ło» 
następujące dalsze mecze o mistrzostwo 


estes, jak ia [fy A: 
~ Twole Cu | Wima—ŁTSG 3:1 (10). 

ja nic! Wia” | Bwycięstwo Wimy aczkolwiek niespo- 
bedą roniti ewane, jednak było w zupełnośći zasłu- 


. Wima była od ETSO wyraźnie lepsza 
Miała znacznie więcej z gry. ŁTSG wystą 
bez Królika z Bineckim na środku ata- 
Odbiło się to na całości gry „biało-czar 
zwłaszcza, że Binećki, grał również 
Przedmeczy. Wima miała duży ciąg na 
mke przeciwnika i już w S-ej minucie 


imiar niewt 
rwawszy się 
uciekł do ie 
ecz Michał 
domych wie 
silnem ude‘ 


a ziemię. Obyła ładną bramkę ze strzału  Bolenia. 

lard— przeć Wynik ten utrzymuje się do przerwy, mimo 

Jis przebacz! stronnych ataków. 

lieubłagańy: R przerwie w 11-tej minucie Lećmirski 
piersiowa Pdwyższą z rzutu karnego a w 4 minuty 


> i rzucił 18 Później Lenart zdobył główką trzecią bram 


„| dla Wimy (po rzucie rożnym) Honoro- 
stwo zdwo” [i bramkę dla ŁTSG zdobył w 36 minvcle 
łał raz jesz” |Węzewski Nadmienić należy że ŁTSG nie 
go oprawcy" skato rzutu karnego (Patezewski) W 
á się. Wole Mimie wyróżnili się Boleń, Lećmirski, Le- 
zęby i chwy oraz bramkarz , W ŁTSG wyróżnili się 
l rzucił m0 |fiepej i Parczewski Sędziował dobrze pan 
w żelaznytł Pinge, 
onie. 

len wśląd za | © — ŁKS bb 2:1 (1:1) 


krzyki, dð Í Rozegrany w dniu wczorajszem na bois 
za podobne; |. *KS-umecz między PTC a rezerwą ŁKS 
jęki... kończył się zwycięstwem pabianiczan ŁK 
emstą, Mi- chaotycznie i nie umiał wyzyskać mo 


która spadła 
:dł'do drzwi 
na krzyka 


ów podbramkowych. 

pierwszej połowie gra tocry się ze 
tna przewagą, przyczem obie drużyny 
bywają po jednej bramce, ŁKS 2 żamie 


ale, otwórz! | Ria zaś PTC przez Olsztę. 


zakrwawiw” Kł drugiej połowie PTC gra b. ambitnie 
obywa zwycięską bramkę przez Kostows 

kl pomuror” | Ro. >| 

, którę ta% Sędziował p. Naporski 


$ 
KS — WIDZEW 2:1 (2:1) 
pierwszej półowie SKS-owi udaje zdo 


€ się pomimo gry równorzędńej dwie — 


> 8 
% 


na meczach klasy A. 


bramki zę strzałów Kudelskiego i Antczaka 
podczas gdy Widzew zrewanżował się bram 
ką przez Augustyniaka 

Po przerwie drużyna robotnicza dąży do 
wyrównania | ma przewagę, którą jednak 
nie zostaje wyzyskana cyfrowo, Ostatecznie 
SKS-owi udaje się dzięki dobrej grze tyłów 
utrzymać zwycięstwo Sędziował p Rettig 
WKS — MAKABI 5:0 (2:0) 

Rozegrany an boisku WKS-u mecz — 
WKS — Makabi przyniósł nadspodziewanie 
wysokie zwycięstwo drużynie wojskowej 
która była dysponowana ! miała przez cały 


czas meczu przewagę 

Sędziował p. Pietsch. WZW 

Union. Tourimg—Hakoah 0:0. 

Mecz rozegrany w sobotę zakończył się 
pomimo kompletnej przewag! Unłog Tourin 
gu wynikiem bezbramkowym. Sędziował p. 
Andrzejak. 


1. U„Tourieg 19 11 40: 7 
Z. ŁTSG 19 12 5:18 
3. Wima 17 12 29:13 
4. Strzel. KS, 1 14 12 16:20 
5. PTC. 138 12 25:26 
6. Widzew 1 12 _ 26:50 
7. WKS. w 12 33:30 
8. Makabł 1 8 12 13:38 
9. ŁKS b 8 11 12:26 
10. Hakoah | * 3 12 8:58 


w zawodąch motocyklowych. 


(W. Warszawie odbył się na torze Legii 


mecz motocyklowy Warszawa — iWiedeń, 


który zakończył się zwycięstwem Warszawy 
w stosunku 17:8 Odbyło się 9 spotkań trój 
kowych, przyczem polscy motocykliści Fran- 
kowski i Langner uzyskali po 3 p. Docha 2 
p, zaś wiedeńczyk Ried! 1 p. Najlepszy — 
czas dnia osiągnął Frankowski. 

w żjeździe owiaździstym pierwsze miejs 


4; 


ce zdobyli motocykliści Gedanji 


tletyczny Białystok — Łódź zakończył się 
stosunkowe nieznaczną porażką Łodzi 

W poszczególnych konkurencjach zwy- 
ciężyli: bieg 100 m. Zasłona (B) 11.4 40 
i 1500 Kucharski (B) 52 i 4.m. 10 s. bieg 5 


Nieznaczna porażka łodzian 


A 5 P O R T. SERR W BIALYMĘTORIU. MENTA 


Rozegrany w Białymstoku mecz lekkoa- jm f olimpijska Białystok 45,6 sek, i 8,28 — 


skok wdal i wzwyż Lukhaus (B) 6.64 m | 
1.70 m. tyczka Kucharski (Ł) 2,90 kula Bta 
szczyk (Łódź) 12.15 oszczep Bobiński (Ł) 
58.54 m. dysk Stawicki (B) 387,34 m. 

W ogólnej punktacji zwyciężył Białystok 


kim. Kurpesa (Ł) 16.06 sztafety 4 x 100 m {65:58 


Brawo Wi 


ecek! 


E Nowy mistrz szosowy. 


W dniu wczorajszym odbyły się mf” 
strzostwa szosowe województwa łódz” 
kiego na dystansie 150 kim, Start od- 
był się sprzed Pa „u Wolności w Pab 
janicach — półmetek znajdował się w 
Wadowicach, 

Startowało 26 kolarzy, ukończyło 
wyścig 21. 

Tytuł mistrza zdobył Więcek Fer 
liks (Resursa) osiągając czas 4,48,03. Na 
stępne miejsca zajęli: 2) Kołodziejczyk 
(Wima) 4,54,24, 3) Qdarłus (ŁKS) 


4.55.36. Kasprzak. Brajer i Steizert zo” 


stali zdyskwalifikowani za korzystanie 
w czasie wyścigu z niedozwolonej ponto 
cy. «. * ? 

W innych województwach mistrzo” 
stwa szosowe zdobyli: 
W Warszawie Bober (Orkan) 4,36,28. 
W Krakowie: Duda (Garb.) 4,55,17. 
Na Pomorzu: Jamroga (Żw- Strzelec 
ki) 4,47,26. 

Na Śląsku: Rurański 4,58,10. 

We Lwowie wskutek zmylenia trasy 
mistrzostwa urniewaźniono, 


Sport w kilku słowach. 


Lukkoatletyczny mecz Legia — AŻS 
Zw Warszawie przyniósł niespodziewa” 
na porażkę AZS-u. Ż najlepszych wynt 
kow notujemy: 5 kim- Noli 15,25; 
skok wdał — Szczerbicki (Lega) 7,03 
wtr., kula — Slędlęcki — 14,24 mtr, 

We Wilnie został zakończony między- 
miastowy mecz tenisowy Ryga — Wilna, któ 
ty przyniósł zwycięstwo Rydze w stosunku 
ogólnym 6:1 1 

W dalszym ciągu mistrzostw klasy 
Ą w grach sportowych uzyskano w cią 
gu soboty i niedzieli wyniki następuia” 
ce; koszykówka męska: HKS — Zjedna 
ezyne 16:28, Wima — IKP 37:35, HRS 
=- Wima 11:22 i Tur — Żiedmoczone 


46:28. 
Hazena: HKS — Makabi 5:0 (v.a,), 
IKP — Żjednoczone [3:1 i HKS — Tur 


5:0 (v,o,). 
W Warszawie odbylo się walne zebranie 


Polskiego Związku Hokeja Lodowego. Wy 
bory nowego zarządu przyniosły następują 
ce wyniki: prezes konsul Hulanicki, wiece- 
prezesi p p.: Chrzanowski i Zarzycki, se- 
kretarz p. Nowak, skarbnik Łabętowicz, kpt. 
Związkowy p. Kulej, Postanowiono 
mistrzostw Polski w roku 1986 wobec olimp 
jady nie rozgrywać 

W Wełfnowćnu miecz AKS (Chorzów) 
— Orzeł (Węlnowiec) miał przebieg nie 
zwykle burzliwy, zdyż w H-ej połowie 
przy stanie 4:2 dla AKS'4 publiczność 
wkroczyła na boisko i dopiero interwen 
cja policji położyła kres awanturom. 

W Chorzowie odbył się turniej tent 
sowy: 

W finale gry pojędyńczej panów Spy 
chała pokonał Bratka 5:7, 3:6, 8:6, 6:4 
i 7:5, zaś w finale gry pojedyńczej pań 
Lilpopówna zwyciężyła Kramer = Joh- 
nową 6:4, 6:1. 

_Na turnieju tenisowym we Wracta- 
wiu naszą tenisistka Voikmerówna poko 
nain niemkę Herbe (w półfinale) 6:4 

„W Poznaniu odbyły się mistrzostwa 
lekkoatletyczne, wyniki których były 
następują e; 100 m. Tesmrowski II s 
200 1 400 mr Biniakowski 22,8 i 51,2 s. 
800 m. Pawlak — 2,02,5 s.. 1500 m. ja- 
nowski 4,15,4, 1500 m, i 5 kim. Janows 
ki 4.15,6 i 16,19. 10 kim. Kegel 35,52 m. 
110 m płotki — Garncarz 17,8 400 m. 
R PY Z TZ ZEK E Z ED ZEE ED, 


Życie sportowe Zgierza 


MECZ BAR KOCHBA ~- SOKÓŁ 0:7 (0:4) 

Wczoraj na boisku Sokoła odbyt się 
mecz o mistrzostwo kj. B. między drużyną 
łódzką Bar Kochba a Sokołem miejscowym, 
który przyniósł mu walne zwycięstwo. Od 
samego początku do końca gry opanowali 
boisko gospodarze, którzy uzyskali łatwe 
zwycięstwo. 

Do przerwy 4:0 dla Sokoła. Po zmłanie 
stron gospodarze spoczęli na laurach z cze 
go skorzystali goście stwarzając kilka mo- 
mentów groźnych, kłóre jednak zostały zli- 
kwidowane przez obrońców, To dopinguje 
gospodarzy. Uzyskują znowu 3 bramki, je- 
dnę z nich z rzuty kamego przez bramka- 
rza Pelikana. Ogólny wynik powinien być 
jeszcze większy, ponieważ nie został wyko 
rzystany przez Zrobka rzut karny. Bramki 
zdobyli: I Zrobek, 2, Czubakowski, 1 Pie- 
trak Józef, T Bryszewski Mamiński 1 Peli. 
kan, Sędziował p. Naporski. 

Przedmecz Tuniorzy Sokoła ? Przybyszo- 


wianka I 2:2, 


KSM. (Stryków) — „BORUTA” 0:3 

Zdecydowanie zwyciężyłą „Boruta“ któ- 
ra była mocniejsza od drużyny gości, któ- 
rych od większej porażki uratował wybitnie 
uzdolniony bramkarz Słotarski. Bramki zdo 
byli 2 Zarzycki i 1 Koplisz. Za sędziego 
związkowego, który nie przybył, sędziował 
p. Lebrecht stęenia 


— 


płotki — Maj 61,4 s, Skok wdal; Hef 
mat; — 6,92 m” Skok wzwyż. Szmidt — 
1,75 m. Tyczka Kiemczak 3,50 m. Tróf 
skok: Hofman — 13.15,5. Kula į dysk: 
Heljasz: 14,30 i 42,93. Oszczep: Turczyk 
— 56,67 m. fleljasz podjąf próbę pobi” 
cia rekordu Polski w rzucie młotem obu 
racz: Osiągnął on wynik zaledwie © 
12,5 cm. gorszy od dotychczasowego re 
kordw FHelfjasz rzucił oburącz 28,55 m, 
(prawą 15,27 m. i lewą 13,28,5 m.). 

W WarśLawie odbyło się nadzwyczaj 
ne walne zebranie Polskiego Związku 
(sier Sportowych, w celu wyboru now? 
ga prezesa. Został nim wybrany gen. Ża 
morski, 

W Wilnie odbyły sie finały mi 
strzostw Polski w siatkówkę męska: 
Tytul mistrza zdobył warszawski AŻS 
6 pkt. przed AŻŚ (Wila) 4 pkt., Soko- 
łem (Toruń) 2 pkt, i KPW (Poznań) 0 


pkt. SKS łódzki odpadł w ćwierćfinale. 
Finałowy mecz o mistrzostwo tenisowe 


Francji w Paryżu między Perrym a Cram- 
mem zakończył się po czterosetowej walce 
zwycięstwem Perrcgo 6:3 8:6 6:1 1 68 

Finał pań wygrała Sperling-Krahwinkie] 
bijąc Mathieu 6:2 6:1 

W ciągu soboty ł niedzieli odbyły się mi 
sfrzostwa szermiercze wewnętrznoklubowe 
klubu „Tramwajarzy* 

W szabli pierwsze miejsce zdobył Janiak 
przed Millerem i Wojciechowskim, zaś w — 
szpadzie Wciślik przed Millerem t Wojcie- 
chowskim. W klasyfikacji ogólnej pierwsze 
miejsce zdobył Miller przed (Wciślikiem I 
Janiakiem 


KOMUNIKAT. , 

Łódzki Obwód Miejski LOPP (4. Prez. 
Narutowicza 30) podaje ninielszem da wia- 
domości Kół Miejscowych i Szkolnych, że 
ma czas przyjmowania list ofiar na rzecz 
LOPP ti. od dnia 1 do 6 czerwca rb. maga 
eyn Obwodu będzie nieczynny. 

Wszelki sprzęt przeciwgazowy ak ró- 
wnież | przezrocza, aparaty i ip. będą wy 
dawane z magazynu poczęwszy sd dnia 7 
czerwca rb. 


46-ciu NOWYCH INSTRUKTORÓW, 

W lokalu Klubu pracowników Z. Z. 
W. K. Scheiblera i L. Grohmana nastą” 
piło wydanie Świadectw 46 intrukto- 
rom z tkończenia TI kateg. kursów 
L. O. P, P. Gaz, 


Co zgotować jutro na obiad? 


Krupnik, pieczeń wołowa z buracz 
kami. Kompot z rabarbarn. 


FH 
WINSZUJEMY 

o: Franciszkowi. 

schód słońca 3,20 
Zachód słońca 19,48 
Długość dnia 16,28 
Przybyło dnia 8,28 
Tydzień 22. 


ww è 
| ocmmanaad 


Potrzeba... 


Zlet Jubileuszowy Harcerstwa 
Pelskiego 
W roku bieżącym Harcerstwo Polskie cobźe 
dzi dwudziestopięciolecie swego istnienia. Figg 
pge dać obraz swego dorobku w siużbie Bagu 
Polsce i bliźnim Związek Harcerstwa. Polskiego 
aganiziye w czasie od dnia 11 do 25 lipca rb 
wieki Jubileuszowy Zlot w Spale, 
pmitet Grodzki Zlotu zwraca się z gorga 
lem do społeczeństwa łódzkiego, aby zesh 
cialo wydatnie poprzeć moralnie i taterjgłaje 
przygotowania do Złotu harcerek i harcergy che 
rągwi łódzkich. Aby umoźliwić mk największe 
iole młodzieży harcerskiej wzięcie udziału » 
wietkim obozie zlotowym trzeba zebrać na tę 
remie Łodzi kwotę zl. 15.000 Odpowiednie tist 
składkowe zostały już przez Komitet rozr<łan: 
de większych ośrodków pracy. 
. Dalsze ofiary przykmaje Komitet — 
Grodzki Zlotu Jubileuszowego Harcgrstwa Pal- 
skiego w Łodzi (Plac Wolności «r. 14, I pietro) 


POLSKI KOLARZ ZWYCIFŻY NA POL- 
KIM ROWERZE 


Warszawskie Towarzystwo Cyklistów 
przygotowuje wielką imprezę SZOSOWĄ W — 
dniach 7 ~- 10 czerwca 1955 r. w porozy- 
mieniu z fabryką Centra w Poznańiu pod 
hasłem: 

„Polska Szprycha i Polski Łańcuch „Cen 
tra“ prowadzą do zwycięstwa”. 

Wyścig czteroętapowy ma się odbyć na 
trasie następującej; 

a etap — Warszawa — Płock — Wioecta 
wek (174 km) 7 czerwca > 

JI etap Wloclawek — Gniezno — Pozna! 
(174 km) 8 czerwca dobe 

M etap Poznań — Kalisz — Łódź (%45 
ko 9 czerwca r 7 

V etap Łódź — Warszawa (140 km) 
10 czerwca 

Na wyścig ten pod hasłem „Polski tañ 
cgch. Polska Szprycha* ufundowała fabryka 
nagrodę przechodnią, wartości 1.000 zł. i da 
tej szereg dalszych kosztownych nagród e 
ogólnej wartości 1.800 zł, 

Imprezę tę organizuje na bardzo szefo- 
ką miarę WTC przeto należy się spodzie- 
wać nadzwyczajnych wyników szosowych 


Pobór recznika 1914-06. 

Kto ma się stawić jutro ma komisję? © 

Jutro, we wtorek, dnia 4 bm. przed ko- 
misją poborową Nr. I winni się stewić po- 
borowi rocznika 1914 na litery A, B, C, Ch 
D, E, F, zamieszkali na ierenię 8 komisaria 
tu policji, przed komisją poborową Nr. 2 — 
poborowi rocznika 1914 na litery A, B, C 
Ch, D, E, F, G, z terem 73 komisarjału. 
przed komisją poborową na powiat łódzki 
poborowi rocznika 1914 orez poborowi 7 
Vaf. B, roczników 1913 í 192 na litery I 
do Z włącznie, z terenu gminy Brus. 

Poborowi winni zabrać ze sobą na Ec- 
misję dowód osobisty lub zaświadczenie 
tożsamości z fotografij kartę odroczenie 
służby wojskowe] ( o ife poborowy korzy” 
sta z odroczenia), świadectwo zawodowe 1 
świadectwo szkolne, Poborowi winni się sta 
wić do poboru w ściśle określonych termi- 
nach, ptrnktuetnie e godz. 8-ej rano 


Co nas po pracy rezweseli? 


Teatr Letni w Staszic — Kibic 
Teatr (ul. Ogrodowa 18) — 


ekranie: Awanturki jego córki 
Adria — Serce Indjank 7 
ap er 1) W. blasku księżyca; 2) Czat- 
ny kot 
Strzecha -— 1) Bunt w Szangha* 
ju: 2) Tom Mix 
Casino — Katiysza 


geza | 
Corso — 1) W. obronie prawa; 2) Świat 


się śmieje i 
Czary — Żyd Süss s% 
Capiłol =e Nasz ZSR? 2 » 
Dom Ludowy wee frybięda: +) j> 
lość bez słów sz 


popiet 
— Zemsta pana X 
Jar — na scenie: Co Łodzi życie siodzi 
na ekranie: 10% dla mnie 
Metro — Serce Indianki 
Mimoza — 1) Uwodzicielka; 2) Flip 
Flap 
Mi 


i 
Mewa of) Skandal w Budapeszcie; — 
2) ość na zamówienie 
Miraż — Beilla Donna 
Palace — Pieśń słońca 
Przedwiośnie — jej szampańska noc 
Rakieta — Marzące usta 
Record — 1) Dzielny chłopiec, 2) Klub 
dżentelmenów 
Stinks — 1) Dziś żyjemy; 2) Walczą- 
cy szaleniec - 
gS 
— Czarna pena ` 
— |) Dima od Mgxvyma; — 
2) Ostatni z Gołowiewych 


nz 


$ 


Tego Łódź 


jeszcze nie widziała! 


spaniały program cyrku „Arena”, Z 


Do Łodzi a kilka dni „Are- 
na“ R Totu) | rozbił PA SIĘ 
na placu przy ul. Bandurskiego 10. 

ałą sensacją cyrku jest olśniewa- 
ca pantomin 


erze osób. 
360/000 litrów wody 
zalewa cyrk, 


wodna w 3 aktach. czy | 


| dowiskiem, zakrojonem na miarę euro 


na, że siedzi w oyrky. Na wyróżnienie zasły- 
gut również popisy choreograficzne przea 
alifem, zwłaszcza 
e na schodach, 


przypominające w zu ości wielkie rewje 
z filmów dźwiękowyć . Cyrk „Arena“ g wi- 
iską, 


nie powinien bać się konkurencji. Takiego 


zamieniając arenę w czarodziejskie jezioro, w | programu jeszcze Łódź nie widziała. 


stórem się kąpią urocze nimfy i pływają ta- 
dzie. Pięknym fragmentem niewidzianego 
dotychczas widowiska jest przejażdżka 
łódkami po... arenie 
przy melodyjnych dźwiekach piosenki. W tę- 


czowych biaskach reflektorów widz zapomi- I 


Popieraj Cerwany Hry 


Str. 6 


a 


Bohaterstwo czarnego rybakajJest na utrzymaniu żony 


sm Uratował wszystkich pasażerów o uraz 


'W, mieście Rio de Janeiro odsłonięto nie 
dawno pomnik murzyna, zmarłego przed 
50 laty. 

Na cokole pomnika widnieje napis: 
moni“, 

Kim był ów Simoni? Czy wybitnym przy 
wódcą swej rasy, czy uczonym, lub wf[esz- 
cie zwykłym, a 

bohaterskim żołnierzem? 
Bynajmniej, Był to nędzarz, żyjący z poło- 
wu ryb na wybrzeżu morskiem stanu brazy- 
lijskiego Rio Granda de Sul. 

W 1854 r, podczas gwałtownej burzy 
rozbił się o skały podwodne wpobliżu miej- 
sca, gdzie mieszkał Simoni żaglowiec „Per- 
jambucena*, wiozący emigrantów z Rio de 
Janeiro do Portu Allągra. 

Na pokładzie rozbitego okrętu znajdowa 
ło 120 osób, mężczyzn, kobiet i dzieci, 
nikt jednak z mieszkańców nadbrzeżnych 
mie śmiał pośpieszyć nieszczęśliwym z po- 


„Sł 


się 


nocą, wobec rozszalałych fal, uderzających 
o skały nadbrzeżne. 
jeden tylko biedny, czarny rybak nie 


pozostał nieczuły na niedolę ludzką. Słysząc 
krzyki rozpaczliwe, dochodzące z okrętu, 
Kołyszącego się o jakich sto metrów od 
brzegu, wyżebrał skądziś długą linę, a u- 
wiązawszy jeden jej koniec do skały nad- 
brzeżnej, opasał się drugim końcem i 
rzucił się do morza 
linie, którą w ten sposób, 


Po nadludz- 


kim wysiłkiem, dostarczył na pokład okrę-|* 


tu, zdołało się uratować już 77 osób, 
nagle lina pękła. 

Simoni znów rzucił się powtórnie w fa- 
fe morskie i nietylko uratował rozbitka, któ 
ry wpadł do morza wskutek pęknięcia liny, 
lecz także wyłowił 

zerwany koniec liny 
i powrócił z nim na, pokład. 
ocalała też" re$zta podróżnych, 
Kohaterski< murzyn, sam przeniósł na: brzeg 
trzymając: siętlińy,*13: kobiet; 7-dzieci, 

Gdy wszakże zupełńie już wyczerpany 
dygocąc na całem ciele, padł na piasek nad 
brzeżny, słała się rzecz straszna 

Oto, ocaleni rozbitkowie rzucili się na 
nićgo, chcąc go zabić. Gdy bowiem rało 
wał kobiety i dzieci, napadła na nich banda 
białych „cywilizowanych”* mieszkańców 
nadbrzeżnych, ograbiając 

z pieniędzy 1 kosztowności, 
Które zdołali uratować, Rozbitkowie zatem 
doszii do wniosku, że Simoni był wspólni- 
kiem bandy i ratował ich po to, aby wpadli 
w jej ręce. Dzięki tylko energicznej inter- 
wencji pewnego misjonarza, biedny uniknął 
śmierci z rąk właśnie tych ludzi, których 


gdy 


Dzięki temu 
przyczem 


Dopiero później, gdy 
giczne 


wyjaśniło 
nieporozumienie i 
Simoniego stał się gł 


tra- 
czyn 


SIĘ 
bohaterski 


głośny,  wynagrodzono 
czarnego nędzarza kawałkiem gruntu, na- 
rzędziami rolniczemi, aby mógł go upra- 


wiać, oraz dostatnim sprzętem rybackim. 
Obecnie postawiono dzielnemu murzyno- 
wi pomnik w stolicy Brazylji. 


— 0—— 


ECHO 


KTO MA ŻYWIĆ RODZINĘ? 


em Romantyczna 


Warto zająć się szczególnie aktualnym 
dzisiaj problemem: Kto ma utrzymywać ro 
dzinę, mężczyzna, czy kobieta Bardzo czę- 


Z detektywa dyplomatą. 


NIEM Karjera przystojnego Anglika, 


Często pytano w Londynie, kim jest ów 
elegancki i przystojny mężczyzna, który u- 


kazuje się zawsze*w towarzystwie rodziny 
królewskiej. Wszędzie go widywano: na wy 
ścigach w Epson, na koncertach galowych, 


na przyjęciach dworskich w pałacu Bucking 


ham, na '„gardenparty* w -parlamenie lub 
w ministćrstwie spraw zagranicznych. Gdzie 
tylko zbierały się wybitne osobistości, ta- 


jemniczy dżentelmen uśmiechał się 
cko do 'dam, prowadził 
ożywione rozmowy z premjerem, 

pomagał wstawać królowej, towarzyszył 
na bale zagranicznym księżniczkom. W cza 
sie wizyty ministrów francuskich Flandina 
i Lavala widziano go w ich Czy po- 
licjant na ulicy zasalutował jemu, czy mini 
strom? W każdym razie on odpowiedział na 
ukłon. 


szarman 


ucię 


Najlepiej zapytać 
jest ów człowiek. „/To nasz 
powiedziałby dumnie stróż 

„Jest on szefem oddziału tajne 
strzeżenia rodziny królewski 
«dyplomatów zagranicznych”. 
książe niesjest nikim innym, 
torem ' Gordonem *Hesterem,* 
tland Yardu 

Korpus policyjny Londynu chlubi się nim 

jako najlepiej. ubierającym. się policjantem 
brytyjskiej stolicy. Jako mężczyzna wys 
prawie na 2 metry i atletycznej budowy, la 
ko świetny tancerz,  tennisista i champion 
golfa, jest on idealnym typem 


tego kim 


— Od. 


policjanta, 
kolega“ 
bezpieczeństwa 
ej policji 
4, ministrów i 
Domniemany 
jak tylko inspek 

gwiazdą” Sco- 


do 


;0ki 


dżentełnena - detektywa . 
Dzięki swym wytwornym manierom i szla- 
chetnej prezencji Hesłer zrobił szybko kar 
jerę. Wstąpił on do służby policyjnej jako 
zwykły posterunkowy, Po kilku świetnych 
sukcesach śledczych został powołany . do 
wydziału kryminalnego Scotland Yardu. Je- 
go wielostronne uzdolgienia pozwoliły mu 
później odbyć praktykę we wszystkich dzia 


z: tom wyrałował. 


mE Dyrektor teatru o telewizji, 


'Współpracownik gazety „Jour“ roz* 
pisał ankietę przenaczoną dla  fachow- 
ców kinowych i teatralnych. Celem an: 
kiefy jest wyjaśnienie, czy kimo i teatr 
zagrożone będą w swej egzystencji, wo 
bec postępu w dziedzinie telewizji, 

Dyrektor teatru „Chatelet“ p. Le- 
man, oświadczył w ankiecie: Teatr nie 
potrzebuje 

obawiać się telewizjł 

nawet wtedy, gdy osiągnie ona szczyt 
swego udoskonalenia, Nic i nigdy bo- 
wiem nie będzie w stanie zastąpić ży- 
wego słowa į wrażeń, doznawanych na 
widok żywego widowiska. Tak samo jak 
możemy zauważyć mały uszczerbek 
frekwencji na koncertach publicznych, 
mimo ogromnego spopularyzowania 
koncertów przez radjo, tak również i 

teatr nie dozna uszczerbku swei popu- 
larności z wprowadzeniem telewizji. 

Przedstawiciel wytwórni filmowej 
„Studjo 28“ powiedział: Za -20—30 lat, 
gdy telewizja osiągnie swój szczytowy 
punkt doskonałości, będzie można mó- 
wić o tym problemie i powiedzieć -o 
nim 

coś konkretnego- 

Obecnie jest on nieaktualny, a wszyst- 
ko, co powiemy może być tylko przy- 
puszczeniem, Mojem zdaniem. telewizja 
nie zagrozi teatrowi, natomiast faktycz 
nie zagrozić może kinom, z tem liczą 
się przedsiębiorcy filmowi. Jaki uszczez 
bek dochodów poniosą przedsiębiorcy 
filmowi trudno przewidzieć. Z chwilą 
gdy telewizja zostanie uprzystępnioną 
szerszemu ogółowi, zużywać ona bę- 
dzie stare filmy. Filmy nowej produk 
cji wciąż będą ofrzymywać kina. 

Dyrektor kino-teatru „Ermitage“ o* 
świadczył: To skomplikowane pytanie 
Na ostatnim kongresie 
przedsiębiorców filmowych w 


Krałem udział. rozpatrywano również 


' to zagadnienie. Dopóki iędnak przy tę | 


wizji nie rozwiązaną zostanie kwe- 


daktor naczelny: 


przedstawicieli | 
którem 


stja t. zw: wielkich ckranów, dopóki 

na obrazy jej nie będą mogły patrzeć 
większe skupienia ludzkię, 

lecz jednostki, nie zagrozi ona filmom 

a tembardziej teafrowi. Zawsze prze- 

cież człowiek przekładą oglądanie wtdo 

wisk w skupieniu, niż na osobności, Na 


tomiast, gdy telewizja pokona tę trud- 
ności, oraz gdy będzie mogła nadawać 


większe widowiska, jak np. uroczysfo- 
ści itp. telewizja podbije świat 


łach służby bezpieczeństwa. 

Następnie przydzielono go, jako detekty 
wa osobistego do członków. rodziny królew 
skiej, do służby przy ministrach i dypłoma- 
tach. Pi mu  inwigilować sprytnych 
szpiegów i oćkomenderowywano go 
armji dla wykrywania spisków i buntów. 
Na bale i przyjęcia zapraszano go chętnie 
nie tylko jako detektywa, ale dla jego wybi 
tnych zalet towarzyskich. 

Mimo swoich towarzyskich 
i sukcesów w wielkim świecie nie zapomi- 
nał Hester o obowiązkach detektywa krymi 
nalnego. Rozwiązał on w ciągu ostatnich 
lat kilkanaście niezwykle zawiłych zagadek 
kryminalnych i 
wykrył wielu zbrodniarzy. 
jalnością było wykrywanie 
mennic 
kwidacja wszystkich większych 
dziedzinach była jego dziełem 
lu przyjaciół wśród człon świata 
dziemnego, którzy cenią jego przyzwoite 
postępowanie ze zbrodniarzami z przypadku 
Hester nie złamał nigdy da 
nego słowa i nieraz patrzył przez palce na 
małe grzechy, swych, znajomych, którzy mu 
za to pomogli do wykrycia wielkich zbrodni 

Ta dyplomacja, stosowana w środowi- 
sku przestępców zaważyła na dalszej karje 


lecańno 


do 


obowiązków 


wych 


fałs 

i centrali szpiegowskich. Li- 
afer tych 
Ma on wic- 


w 


ków po- 


41 jego Ioj ilność, 


ze Hestera. W ostatnich latach używał go 
sra brytyjski do delikatnych tmisyj 

które były raczej - dyplomatyczne, niż poli 
cyjne. Wreszcie postanowiono lepiej wyzy- 
skać jego zdolności, polecono mu ustąpić z 
policji i przyjęto go do służby dyplomatycz 


nej. Dżentelmen - detektyw ma szanse 
słać posłem angielskim w jakiejś obcej što- 
licy 


PODSŁUCHANE 


NIEPOROZUMIENIE. 


Z0- 


Młody adwokat już trzy razy ođwledzil 
Gląbków, 

Matka była zadowolona. To byłby ide- 
alny mąż dła jej córki! 


Podczas czwartej wizyty młodego czło- 
wieka wzięła córkę nabok i szepnęła do 
niej: 

— On mi się bardzo podoba! 

Córka spojrzała na nią oburzona: — 

leż mamusiu ty masz przecież tatusia 


DYKTANDO. 
— Czy pan już słyszał o tem? Pan Płór 
kiewicz ożenił się ze swoją sekretarką. 
— Czy żyją szczęśliwie? 
— Niemal zupełnie tak samo, fak daw- 
niej. Dawniej on jej dyktował, teraz ona 
jonu dyktuje.. 


przeszłość i nowa rzeczywistość 


sto zdarza się teraz, że mężczyzna jest bez 
robotnym, a zarobkuje kobieta. Bywa też 
odwrotnie, że zmuszona przez stosunki ma 
terjalne do pracowania żona zostaje zredu 
kowana i że rodzina musi utrzymywać się 
wyłącznie ze 
szczupłych dochodów męża. 

Troska wkrada się do domu i zaczyna drę- 
czyć oboje małżonijów. Cóż się jednak dzie 
je, gdy ona jest zamożniejsza od niego? 
Gdy lepiej zarabia i może wnieść więcej 
pieniędzy do budżetu domowego. Gdy ro- 
dzina nadto niezależnie od dochodów za- 
wdzięcza kobiecie rozrywki, wyjazd na wa 
kacje, podróże, a więc pewien luksus, 

Nieraz mężczyzna używa bez żadnych 
skrupułów: wszystkich przyjemności, jakie 
zapewnia 

większy dochód żony. 

Nie przeżywa 

życie 


żadnych wątpliwości, bio 
rąc takiem, jak mu się ono układa. 
Ale nie będzie sczasem traktowany z 
politowaniem, trochę pogardliwie? „Jest na 
utrzymaniu żony“ — mówią naokoło z lekce 
ważeniem. Sprawa wielk. posagu jest zaga- 
dnieniem odrębnem. Mimo tradycyjnego i 
aprobowańnego prawem poglądu, iż mężczy 
zna winien utrzymywać kobietę, stał się w 
naszych warunkach materjalnych i socjal- 
nych absurdem, w mentalności małomie- 
szczańskiej tkwi jeszcze reszta idei o zale-- 
źność kobiefy od mężczyzny. Dlatego jest 
tylu zwolenników sentencji: „Lepsza skrom 
na egzystencja, zdobyta przez męża, niż do 
statek, zapewniony 


czy 


, „ przez pracę żony”, 

*Przed wojną doradzano zaw sze mężczy- 
źnie, który miał się ożenić z nauczycielką 
lub urzędniczką, ażeby pod żadnym pozo= 
rem nie pozwolił przyszłej żonie pracować 
zawodowo. „To nie jest żadne małżeństwo, 
gdy Żona 

musi także zarabiać! 

Narzeczonej również kładziono «w głowę 
że poto wychodzi zamąż, aby: nie musiała 
pracować Wyrzekła się ona tem łatwiej 
swej samodzielności, że przedstawiała sobie 
różowo przyszłe pożycie małżeńskie. Ale 
marzenie o wiecznej idylli miłosnej pryska 
ło w kruszącej siły walce o byt. Wtedy do- 
piero kobieta uświądamiała sobie, 

jaką ofiarę pontosłą 
przez wyrzeczenie się swojcj pracy zarobko 
wej. Jak często musiała na nowo brać sie 
do pracy I jak-ciężko jej przychodziło zna- 
leżć zajęcie, -które - dobrowolnie kk. 


Przyrodolecznictwo zna liczne przy 
kłady, że człowiekowi do utrzymania 
Życia ł zdrowia potrzeba mało jadła. 
Wystarczy pół kg. dziennie wszystkie- 
go razem, a jeden kg. to już całkiem do 
syć. Tymczasem wikt normalny inteli- 


OE bomb PRPOCZY CH. 


wybrzeży Szlkocji odbyły się manewry 


Frauciszek Probst 


czych (po 500 kg.) na aparaty 881 eskadry 


angielskiej floty i sił powietrznych. Na 


Qdbito w irukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2) 


zdjęciu moment załadowania bomb lotni- 
przydzielonej do pancernika 


„Furious“, 


Za redakcję 


mma Niejednego skąpe pożywienie 


dze z kataru żołądka 


Za wydawnictwo odpowiada: 


F 


Pogarszające się z roku na rok wan 

ki egzystencji uczyniły 
kobietę mądrzejszą, 

bardziej przewidującą, pewną siebie: 
ciaż wychodzą nawet zamąż pozostają 
ne swemu zawodowi. Zdarza się jeni 
często, że mężczyźnie nie sprzyja tak S% 
ście jak jego towarzyszce życia, Jej dd 
dy przewyższają jego zarobek. Np. oñ 
nauczycielem lub uczonym, a ona -posi 
zdolności handlowe i pracuje -w jdkiól 
przedsiębiorstwie. Dzielni pracownicy 
handlu lub w przemyśle są o wiele I 
płatni, niż najidealniejsi, wychowawcy 
obdarzeni twórczym umysłem uczeni. Jei 
zdarzy się w małżeństwie taki niesprąWł 
wy udział w dochodach społecznych, M 


zont poważnie się zaciemnia i syłuacja 
i zę 7% 
zaczyna być niebtzpieczna. dokumentów 
W miarę bowiem, jak kobieta dogi onych oka 
wznoszeniu się ku górze na swej placówj Emst, kupi 


zawodowej wyzwala się wrodzonego ™ zami 
narzuconego poczucia mniejszej warom Sntów znal: 
równocześnie medytujący mężczyzna M we Lwowi 
daje się temu poczuciu, które nagle SIĘ że popełnia £ 
nim rodzi, kiedy zda sobie sprawę, że ji handlowych 
żonie więcej płacą Jest to wystarczającą M obójstwem 


ciosem, aby zranić dumę męską. Atawistigasin włąd: 
ne nawyki dochodzą do głosu: „Jakto, dało się 
nie jestem panem domu“? Ta pozycja 4 dwany 
śledzenia tem więcej 


te? policie 1 
"iwczoraj né 
Makowie. z 


or J 


WIEŚ 
rs 


daje się we zrtaki, 

im mniej zadaje sobie kobieta trek A 
nie dopuścić do powstawania takich m 
Wówczas łatwo dochodzi do konflikłó 
okręt małżeński rozbija się o chęci 'męsk 
Potrzeby górowania nad kobietą. i 
Czyż ludzie nowocześni muszą ciągi 
Szcze żyć w zaczarowanem kole tradyśli 
przeszłości, która nie może ostać pod % 
porem nowej rzeczywistości? Do przesądi 
tradycji należy nietylko pogląd o odda 
mężowi przez Boga władzy nad kobietą, 
i ocena pracy według miary- „materjali 


Małżeństwo marzenie, | 
musi być spólnotą, lp, M. za 
małżonkowie muszą uznać, że bez wzglója dziecko do 
na większy lub mniejszy udział w przysPłĘ po 
rzaniu dochodów rodziny, są mającymi dzieciaka 
wne prawa i równe obowiązki towarzyd Widora: 


mi. Do oceny zaś ich pracy winien być $ à 
sowany miernik socjalny, tj. pozycja sp 4 


czna, jaką z tytułu swego zawodu zaim 
Nie cyfry zarobku bowiem decydują w 
wzgłędzie, ate świadczenia na rzecz zbić 
wości ludzkiej. 


K 


do Cı 


 Okaziciel ku 


Ważny tylk 
„encji wynosi nieraz 2 do 3 razy więd 
i oto główny 
powód jej schorzenia. 
Zatem nie brak, ale nadmiar 

jest powodem wadliwej przemiany 
terji i jej skutków, tj. neurastencji, arl 
tyzmu. cukrzycy ttp. 


ład? 


wal 


Niejednego chorego podczas wojil 
skąpe pożywienie wyleczyło z kataru ŚPATOWICE 4, 
łądka. Grodźcem, do 
Podamy klasyczne przykłady wa poborowyn 
neckiego senatora KOPAR — Sra Marjan 
wszechnie znanego z jego wlasnego j Th „Bolno: 


ciorysu. Po 40 roku życia — ni iedos lego kolegów 

wstrzemięźliwego — podupadł ciężk Otrzymali we 

na zdrowiu, a gdy Środki ówczesnyć 

lekarzy mu nie pomarały. zasięzał. raw 

u arabskiego lekarza. Ryła prosta, a 
bardzo skuteczna. 


Ów lekarz kazał ważyć poKarmi wódka, + 
zaledwie na uncie i drahmy, a W 
wszystkiem nie wolno było pacjenta ędzy pijan 
przekroczyć 1 funta. Cornaro umiai M i 
lecenie wykonać i odzyskał zdrow 
zupełnie; cóż, kiedy po iakimś czasie í 
słuchał złej rady, aby koniecznie jol że padł 
więcej, bo straci siły, Odpokutcwał sW tr 
; 2411. > RER y e upem 
!'akomstwo kilkumiesieczną swą ch 
robą, a po tem doświadczeniu już „í$ 90 rozłupan: 
dał się skusić dla jadła nad przepisa odniósł ni 
miarę i w dobrym zdrowiu iony Zosta 
dożył 100 lat. . 
'Teszeze w wadze ciała starych lud Przybyciu n 
i potrzebie u nich wstrzemieźliwości. | tury zbieg 


W rodzinach często za dużo stary 
osóbom się dozadza, tak. że wstrź 
mięźliwość ich wystawiona jest na p 
be. Starzy powinni jadać jaknaimniet: 
zbytek jadła skraca żvcie. Słabe ič 
serce nie może wydołać zbvt wielki 
pracy trawienia i krażenia. Dius 
wieczni starcy mało jedzą i mało waż 


w płace 


pcz trza w żądaniu 

złoty w ża 

FEDĄ Marka w żą 
¿ta 100-fr. fr 

odpowiada: Roman Furmański. I pół, Bank 


Władysław Stypułkowski ch kupował 
“angielskie 2 


